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D aw na sie dzi ba Ży cia Uni wer sy tec kie go w Col le gium Ma ius jest od 1 kwiet -
nia miej scem ma gicz nie cy fro wym. Tu speł nia się ma rze nia lu dzi za ko -
cha nych w za awan so wa nych tech no lo giach. Na Wy dzia le Fi lo lo gii Pol skiej

i Kla sycz nej uru cho mio no La bo ra to rium Eks pe ry men tal nych Me diów im. Sta ni -
sła wa Le ma. Kie row ni kiem LEM zo stał dr Mi chał Kraw czak, któ ry od po nad ro -
ku za bie gał o to, by nie moż li we sta ło się re al ne. 

Mia łem skrom ny po mysł zbu do wa nia du żo mniej sze go la bo ra to rium, po nie waż
w ta ki spo sób od ja kie goś cza su pra cu ję w In sty tu cie Te atru i Sztu ki Me diów i ra zem
z prof. Agniesz ką Je lew ską pro wa dzę Cen trum Hu ma ni sty ka, Sztu ka, Tech no lo gia.
W 2015 ro ku prof. Je lew ska by ła ku ra tor ką pol skiej wy sta wy na ro do wej na Qu adrien -
nial of Spa ce and Per for man ce De sign w Pra dze. Tam stwo rzy li śmy in sta la cję in te -
rak tyw ną wy ni ka ją cą ze ści słej współ pra cy trans dy scy pli nar ne go ze spo łu i po 36
la tach Pol ska do cze ka ła się zło te go me da lu. Bar dzo chcie li śmy kon ty nu ować te pra -
ce i po ja wił się pro jekt wy dzia ło we go la bo ra to rium. Mie li śmy to szczę ście, że nasz
dzie kan; prof. To masz Mi zer kie wicz oka zał się wi zjo ne rem i ten po mysł bar dzo roz -
bu do wał – mó wi dr Kraw czak – Za le ża ło mu na roz wi nię ciu no wych form ba dań
na wy dzia le i to ba dań moc no zwią za nych z oto cze niem spo łecz nym. 

La bo ra to rium po wsta ło ze środ ków wła snych wy dzia łu. Sta ło się tak dzię ki te -
mu, że przez mi nio ne la ta wy dział miał ka te go rię A+ i mógł za in we sto wać w je go
po wo ła nie. 

Dziś naj więk sze sta no wi sko LEM-a prze wi dzia ne jest do re ali zo wa nia za dań
zwią za nych z mul ti me dia mi, ale o bar dzo za awan so wa nej struk tu rze. Z jed nej stro -
ny są to na ty le wy daj ne kom pu te ry i osprzęt, że po zwa la ją pra co wać nad fil ma mi
w roz dziel czo ści 4k. Z dru giej, to tak że świet ne miej sce do pro jek to wa nia dźwię -
ku, ale też do od słu chi wa nia ma te ria łów pro fe sjo nal nej ja ko ści. Moż na tu di gi ta -
li zo wać ma te ria ły np. z płyt wi ny lo wych, prze zro cza, ne ga ty wy. Do dys po zy cji
pra cow ni ków jest np. bar dzo du ży do stęp ny ta blet gra ficz ny LCD. Ca łość za opa -
trzo na jest w pro fe sjo nal ne opro gra mo wa nie do edy cji ob ra zu, fil mu, mu zy ki, ale

tata byłby
zadowolony...

…tymi słowami na prośbę o patronat Stanisława Lema
nad chyba najnowocześniejszym laboratorium
cyfrowym UAM odpowiedział jego syn, Tomasz. 

Lem zawsze narzekał, że oddźwięk naukowy 
jego twórczości jest w Polsce niewystarczający – 
mówi dr Michał Krawczak – Teraz okazuje się, że
oddźwięk naukowy przekracza samą twórczość

literacką, a Lem staje się dla nas patronem, wizjonerem,
filozofem, który wskazywał pewne koncepcje rozwoju. 

dr hab. Jo an na dłu gosz z wy działu pra wa i ad mi -
ni stra cji zo sta ła wy bra na na wi ce pre ze sa ogól -
no pol skie go Sto wa rzy sze nia Sty pen dy stów
DaaD (Deut scher aka de mi scher au stau sch -
dienst – Nie miec ka cen tra la wy mia ny aka de -
mic kiej). 

prof. mar ce li ko sman z wy działu na uk po li tycz -
nych i dzien ni kar stwa od zna czo ny zo stał me da -
lem im. ja na amo sa ko meń skie go. Pod czas
wer ni sa żu „fa scy nu ją cy la bi rynt świa ta i raj ser -
ca ja na amo sa ko meń skie go” pro fe sor zo stał
uho no ro wa ny za po pu la ry za cję idei ja na amo -
sa ko meń skie go. Uro czy stość od by ła się w bu -
dyn ku głów nym mu zeum okrę go we go
w Lesz nie. 

prof. sła wo mir pion tek, dy rek tor in sty tu tu Fi lo -
lo gii Ger mań skiej, wy działu neo fi lo lo gii zo stał
człon kiem za rzą du au strian Stu dies as so cia tion.
ka den cja prof. Piont ka obej mu je la ta 2018-2020,
w za rzą dzie bę dzie on re pre zen to wać ger ma ni -
sty kę eu ro pej ską.

w mar cu dr piotr kar lik z ka te dry po stę po wa nia
kar ne go wy działu pra wa i ad mi ni stra cji od był
staż na uko wy na Uni ver si ty of cam brid ge. w ra -
mach sta żu dr kar lik wziął tak że udział w roz pra -
wie przed cam brid ge crown co urt oraz
przed cam brid ge ma gi stra tes' co urt, a tak że
prze pro wa dził kwe ren dę bi blio tecz ną w Squ ire
Law Li bra ry. wy da rze nie to sta no wi po czą tek
współ pra cy ka te dry Po stę po wa nia kar ne go
z Uni wer sy te tem cam brid ge.

prof. dr hab. ma ria zió łek z wy działu Che mii zo -
sta ła od zna czo na me da lem In sty tu tu ka ta li zy
i fi zy ko che mii Po wierzch ni Pol skiej aka de mii
Na uk. Uro czy stość od by ła się pod czas kon fe ren -
cji „In ter na tio nal con fe ren ce on ca ta ly sis and
Sur fa ce che mi stry” obej mu ją cej tak że „50-te
ogól no pol skie ko lo kwium ka ta li tycz ne” w kra -
ko wie.

dr hab. mi chał menc fel z in sty tutu Hi sto rii sztu ki
au tor książ ki „ata na zy Ra czyń ski (1788–1874).
Bio gra fia”, zo stał lau re atem kon kur su o Na gro dę
im. jó ze fa Łu ka sze wi cza na naj lep sze książ ki
o Po zna niu wy da ne w ro ku 2017. kon kurs zor -
ga ni zo wa ła Bi blio te ka Ra czyń skich w Po zna niu.

książ ka pt. „Le ar ning in cyberParks. a theoretical
and em pi ri cal stu dy”, au tor stwa mi cha ła kli -
chow skie go, ad iunk ta wse uam, otrzy ma ła
na gro dę spe cjal ną w kon kur sie Sto wa rzy sze nia
wy daw ców Szkół wyż szych im. ks. edwar da Pu -
deł ki, przy zna wa ną naj lep szym książ kom aka de -
mic kim ro ku. Na gro da zo sta ła wrę czo na
pod czas 22. Po znań skich tar gów książ ki Na uko -
wej i Po pu lar no nau ko wej.

n a s i  p n ą  s i ę  w G ó r ę
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i w spe cja li stycz ne opro gra mo wa nie słu żą ce
do pro jek to wa nia i pro gra mo wa nia in te rak -
cji, np. po mię dzy ob ra zem, dźwię kiem, ru -
chem (śro do wi sko MAX/MSP/Jit ter).

MAX/MSP to tak że ję zyk pro gra mo wa -
nia stwo rzo ny dla hu ma ni stów i ar ty stów,

umoż li wia two rze nie pro gra mów w in no wa -
cyj ny spo sób. Nie po przez pi sa nie ko lej nych li -

nii ko du, ale po przez wi zu al ne ze sta wia nie
i łą cze nie ze so bą okre ślo nych blo ków, kloc ków. To

po zwa la nam w szyb ki spo sób eks pe ry men to wać. Mam
na dzie ję, że to miej sce sta nie się miej scem dzia łań nie tyl ko

zwią za nych z hu ma ni sty ką cy fro wą, ale tak że z pro jek to wa niem in te rak cji, ze sztu -
ką me dial ną z in te rak tyw ny mi nar ra cja mi – mówi dr Krawczak.

Ko lej ne dwa sta no wi ska są prze zna czo ne do re ali zo wa nia pro jek tów zwią za nych
z rze czy wi sto ścią wir tu al ną. Ma my tu kom pu te ry de dy ko wa ne do VR. To po zwo li
za jąć się pro fe sjo nal ną kry ty ką gier wi deo i ga me de si gnem. W LEM nie chce my
się sku piać je dy nie na śro do wi sku gier, wir tu al na rze czy wi stość jest na ty le cie ka -
wym śro do wi skiem, że co raz wię cej ar ty stów wi zu al nych i per for ma tyw nych re -
ali zu je w niej swo je pro jek ty eks pe ry men tu jąc z for ma mi nar ra cji, im mer sji
i in te rak cji. 

Obec nie je ste śmy na eta pie in sta lo wa nia spe cja li stycz ne go opro gra mo wa nia – mó -
wi szef la bo ra to rium – Wia do mo, że bar dzo du żo osób zaj mu je się tak że kon wen -
cjo nal ny mi gra mi. Nas in te re su ją wszel kie te for my, któ re ma ją struk tu rę
hy bry dycz ną, trud no je jed no znacz nie za kla sy fi ko wać. Pla su ją się mię dzy fil mem,
te atrem, gra mi, in te rak tyw ną li te ra tu rą.

Spa ce ru jąc po La bo ra to rium LEM nie spo sób nie wspo mnieć o ko lej nym sprzę -
cie. To trzy heł my wir tu al nej rze czy wi sto ści, każ dy za pro jek to wa ny z my ślą o in -

nych do świad cze niach od bior czych. Jest tu też wy god na prze strzeń wy dzie lo na dla
VR z peł nym oprzy rzą do wa niem i opro gra mo wa niem.

Ko lej ne po miesz cze nie wy dzie lo ne zo sta ło do pro to ty po wa nia i pra cy ze sprzę -
tem fil mo wym, fo to gra ficz nym oraz dźwię kiem. Przy kła do wo, mi kro fon am bi so -
nicz ny po zwo li nam re je stro wać dźwięk w tech no lo gii 360 stop ni. To rów nież
tech no lo gia prze zna czo na do wir tu al nej rze czy wi sto ści. Spo ro jest też nie ty po wych
kon tro le rów np. kon tro ler hap tycz ny myo za kła da ny na przed ra mię i po zwa la ją -
cy nam kon tak to wać się z kom pu te rem za po mo cą ge stów. 

Kie dyś zre ali zo wa łem z ko le ga mi trans -ope rę eks pe ry men tal ną – wspo mi na dr
Kraw czak – Pu blicz ność otrzy my wa ła wspo mnia ne bran so let ki myo i za po mo cą ge -
stów dło ni mo gła so bie mon to wać na ży wo dźwięk róż nych mu zy ków i śpie wa ków
w słu chaw kach.

La bo ra to rium ma też bo ga ty ze staw mi kro kon tro le rów słu żą cych współ cze snej
edu ka cji me dial nej. Po wstał już ze spół dok to ran tów pra cu ją cych nad zbu do wa -
niem no wo cze sne go pro gra mu edu ka cyj ne go, łą czą ce go ele men ty na ucza nia hu -
ma ni stycz ne go z pod sta wa mi pro gra mo wa nia i z na uką kry tycz ną
o współ cze snych me diach. Są tu urzą dze nia, któ re uczą pod staw pro gra mo wa nia,
ale też po zwa la ją na bu do wę bar dzo pro stych au to ma tów i apli ka cji dla in ter ne tu
rze czy.

Mi mo krót kie go cza su funk cjo no wa nia od był się już cykl szko leń dla pra cow -
ni ków i po wo li wy peł nia się gra fik za jęć. Spo ro osób już wy po ży cza np. ka me ry
i re je stru je swo je wy kła dy. Po ja wi ły się po my sły wy ko rzy sta nia sprzę tu do na uki
ję zy ka pol skie go przez ob co kra jow ców. Gru pa dok to ran tów już re ali zu je swo je
pra ce dok tor skie w kon tak cie z gra mi wi deo lub mul ti me dia mi. Część gran tów
z Cen trum Hu ma ni sty ka, Sztu ka, Tech no lo gia też bę dzie tu re ali zo wa na. Sa mi pra -
cow ni cy chcą tu or ga ni zo wać szko le nia np. z ar chi tek tu ry in for ma cji. Opie kę tech -
nicz ną i or ga ni za cyj ną nad miej scem spra wu je la bo rant Kry stian Koź biał. 

Du żo. No wo cze śnie i z po lo tem. Du ma. krzysz tof smu ra

Fot.  maciej nowaczyk
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zakochanych w zaawansowanych
technologiach

dr michał 
krawczak
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W ma ju wej dzie my w rok ju bi le uszu. Przy go to wy wa li -
śmy się do nie go przez 10 lat. to skła nia do pod su mo wań,
ale i do snu cia pla nów. Panie Profesorze, my jed nak chcie -
li by śmy się sku pić na tym, co nas cze ka. Ju bi le usz prze waż -
nie ko ja rzy się, je śli nie z szam pa nem, to z fa jer wer ka mi.
chce my, że by o uaM by ło gło śno. Bę dzie?

Tak, war to przy po mnieć ini cja ty wę „De ka dy 100-le cia”,
któ ra zro dzi ła się jesz cze za ka den cji Rek to ra prof. Sta ni sła -
wa Lo ren ca. W ra mach tej de ka dy w ma ju 2009 ro ku uro czy -
ście ob cho dzi li śmy 90-le cie na szej uczel ni,
a w paź dzier ni ku 2011 ro ku – 400-le cie tra dy cji aka de mic -
kich Po zna nia. Praw da, że po tem mniej przy po mi na no
o trwa ją cej de ka dzie, ale np. w se rii mo no gra fii po świę co nych
ko lej nym rek to rom suk ce syw nie po ja wia ły się no we ty tu ły.
To, co z pew no ścią wy róż niać bę dzie nad cho dzą cy rok, to
plan wspól nych ob cho dów 100-le cia czte rech uczel ni wy wo -
dzą cych się z Wszech ni cy Pia stow skiej i Uni wer sy te tu Po -
znań skie go – Uni wer sy te tu Me dycz ne go, Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go, Aka de mii Wy cho wa nia Fi zycz ne go oraz
Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza. Uzgod ni li śmy, że pro -
gram uro czy sto ści bę dzie ogło szo ny 7 ma ja 2018 ro ku, więc
dzi siaj mo gę tyl ko uchy lić rąb ka ta jem ni cy. Ob cho dy rocz ni -
co we roz pocz nie my 1 paź dzier ni ka 2018 r. wspól ną in au gu -
ra cją set ne go ro ku aka de mic kie go, a ich kul mi na cja
przy pad nie 7 ma ja 2019 r., kie dy to od bę dą się głów ne uro -
czy sto ści. Czas po mię dzy ty mi da ta mi wy peł nią róż ne in ne
wy da rze nia – prze cież nasz ju bi le usz wpi su je się w stu le cie
od zy ska nia nie pod le gło ści i zwy cię skie go Po wsta nia Wiel ko -
pol skie go. Ze gar na Au li Uni wer sy tec kiej, któ ry od mie rza dni
do 7 ma ja 2019 r., zo stał umiesz czo ny w cen tral nym miej scu
mia sta po to, by przy po mi nać miesz kań com Po zna nia o na -
szym ju bi le uszu. Chce my bo wiem świę to wać na szą rocz ni cę
wspól nie z po zna nia ka mi. Sze reg rocz ni co wych wy da rzeń jest
ad re so wa nych rów nież do nich, np. An drea Bo cel li wystąpi
na sta dio nie Le cha z kon cer tem za rów no dla spo łecz no ści
uczel ni jak i miesz kań ców mia sta. W dniu kul mi na cji ob cho -
dów pla no wa ny jest prze marsz se na tów czte rech uczel ni z Ka -
te dry Po znań skiej do Au li Uni wer sy tec kiej. Bę dzie nam
to wa rzy szyć or kie stra, więc na uli cach mia sta bę dzie gło śno
nie tyl ko w sen sie me ta fo rycz nym... Wspól nie z miesz kań ca -
mi świę to wać bę dzie my w par ku przed Ope rą. To jesz cze nie
wszyst ko, ale wię cej o pla no wa nych wy da rze niach do wie dzą
się Pań stwo 7 ma ja br. 

część z tych even tów wpi sa ła się w ka len darz wy da rzeń
uni wer sy tec kich. czy to zna czy, że w przy szłych la tach nie
bę dzie już kon cer tu Ma jo we go, pre lek cji, wy staw na te mat
hi sto rii uni wer sy te tu? Więk szość z nas już nie pa mię ta ma -
ja bez De ka dy Ju bi le uszo wej…

Przy znam, że nie zno szę sło wa event i wo lał bym, by nie
upo wszech ni ło się ono w kon tek ście ju bi le uszu. Je śli py ta Pan
o la ta po 2019 ro ku i o wy da rze nia tra dy cyj nie wią za ne z ko -

Będzie głośno
o jubileuszu

z Rektorem Uam prof. andrzejem lesickim
rozmawia krzysztof Smura
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lej ną rocz ni cą utwo rze nia uni wer sy te tu w Po zna niu, to przy -
po mnę, że 7 ma ja jest wpi sa ny do Sta tu tu ja ko dzień świę ta
uni wer sy te tu. I choć by dla te go co ro ku, czy to w 2020 czy
w 2050, czy też jesz cze póź niej, od by wać się bę dą tra dy cyj ne
uro czy sto ści zwią za ne z ko lej ną rocz ni cą. Tak dłu go, jak uni -
wer sy tet bę dzie ist niał, a głę bo ko w to wie rzę, że prze trwa
jesz cze wie le wie ków. O for mie tych uro czy sto ści za de cy du ją
przy szłe po ko le nia – my ślę, że za rów no Kon cert Ma jo wy za -
brzmi jesz cze wie lo krot nie (choć już te raz sta ra my się co ro -
ku zmie niać je go for mu łę), a Pik nik Ro dzin ny bę dzie oka zją
do spo tka nia wszyst kich pra cow ni ków i ich ro dzin. Stu den ci
bę dą ba wić się na Ju we na liach, wspól nie ak tyw nie bę dzie my
ob cho dzić Dzień Spor tu. Nie wy klu czam, że z cza sem po ja -
wią się zu peł nie no we po my sły i ini cja ty wy. 

ze staw im prez, spo tkań, kon fe ren cji, kon cer tów, któ re
nas cze ka ją w ro ku ju bi le uszo wym jest na praw dę im po nu -
ją cy. cie szy fakt, że mó wi my jed nym gło sem o na szej
almae Matris, nie za leż nie od fak tu czy je ste śmy z uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go, eko no micz ne go czy Me dycz ne go.
ta współ pra ca nie skoń czy się wraz kon cer tem Bo cel le go?
czy jest szan sa na to, że uni wer sy tet sta nie się jed ną uczel -
nią dla wszyst kich?

Wzo rem mo ich po przed ni ków na sta no wi sku rek to ra,
zwłasz cza Rek to ra Mar ci nia ka, do kła dam i bę dę na dal do kła -
dał sta rań, by współ pra ca po mię dzy uczel nia mi Po zna nia nie
by ła in cy den tal na, lecz po sze rza ła się i roz wi ja ła. Nie omiesz -
kam do dać, że per spek ty wę two rze nia fe de ra cji uczel ni ma
otwo rzyć no wa usta wa, któ rą sta le zna my tyl ko w pro jek tach.
Mo że war to w tym miej scu zwró cić uwa gę na wy da ną przez
PWN w tych dniach książ kę Łu ka sza Suł kow skie go „Fu zje
uczel ni. Czy w sza leń stwie jest me to da?”. Po wiem tyl ko ty le:
mniej mó wić, a wię cej dzia łać. My dzia ła my.

uni wer sy tet jest no wo cze sny, ale ma wszel kie szan se, aby
być pla ców ką jesz cze no wo cze śniej szą. Jed nym z ostat nich
suk ce sów przed na szą roz mo wą by ło uzy ska nie przez
uczel nię do ta cji w wy so ko ści po nad 37 mi lio nów zło tych
na dy dak ty kę. Ja kie jej ob sza ry wy ma ga ją we dług Pa na
rek to ra na tych mia sto wej in ter wen cji?

Pie nią dze z pro gra mu PO WER, któ re Uni wer sy tet otrzy -
mał na re ali za cję pro jek tu „Uni wer sy tet Ju tra” to nie środ ki
in ter wen cyj ne, przy zna ne zo sta ły na re ali za cję sta ran nie przy -
go to wa ne go pla nu. Ce lem głów nym pro jek tu jest „mo der ni -
za cja ofer ty edu ka cyj nej Uni wer sy te tu im. Ada ma
Mic kie wi cza w Po zna niu i do sto so wa nie jej do wy mo gów
ryn ku pra cy oraz umoż li wie nie pro wa dze nia dy dak ty ki zgod -
nej z naj now szy mi osią gnię cia mi na uki”. Bę dzie on re ali zo -
wa ny w ra mach 15 za dań – dwa ogól no uczel nia ne (roz wój
kadr i in fra struk tu ry in for ma tycz nej uczel ni oraz wspar cie
pro gra mów wy so kiej ja ko ści stu diów dok to ranc kich), po zo -
sta łe to za da nia wy dzia ło we. Szcze gó ło wo przed sta wi li je

na ła mach lu to we go ze szy tu Ży cia Uni wer sy tec kie go moi pro -
rek to rzy, pro fe so ro wie Be ata Mi ko łaj czyk, Ry szard Na skręc -
ki i Ma rek Na wroc ki. Nie chciał bym po wta rzać ich słów.
Pra gnę jed nak wy ra zić im swo ją ogrom ną wdzięcz ność
za trud przy go to wa nia skom pli ko wa ne go pro jek tu. Przed na -
mi wiel kie wy zwa nie – zre ali zo wa nie wszyst kich za dań. Wte -
dy suk ces bę dzie peł ny.

czy za tem nie ma spraw wy ma ga ją cych szcze gól nej tro -
ski?

Te go nie po wie dzia łem. Tyl ko, że roz wią za nia sze re gu pro -
ble mów nie mo że my szu kać w fi nan so wa niu pro gra mu PO
WER. Nie for tun nie, w mo jej oce nie, zre zy gno wa no z bu do -
wy aka de mi ków na Mo ra sku na rzecz ko lej nych obiek tów
spor to wych. Brak do mów stu denc kich od czu wa my co raz bo -
le śniej. Obiet ni ce wspar cia zło żo ne przez mi ni ster stwo po -

zwo lą nam roz po cząć bu do wę no we go aka de mi ka
na Mo ra sku jesz cze w tym ro ku. In ny pro blem zwią za ny jest
z tym, że nie wszyst kie wy dzia ły w jed na ko wym stop niu od -
czu ły po pra wę sy tu acji lo ka lo wej Uni wer sy te tu. Wy dział Pra -
wa i Ad mi ni stra cji ma wspa nia łą no wą sie dzi bę, ale to
bu dy nek dy dak tycz ny, na dal nie ma po koi pra cy na uczy cie li,
bra ku je bi blio te ki. Wła śnie sta ra my się o środ ki fi nan so we,
by po pra wić wa run ki pra cy na szych praw ni ków. An gli ści nie
mo gą się do cze kać, kie dy re wi ta li za cja daw nej sie dzi by che -
mi ków po zwo li im za jąć no we lo ka le. Tak że Col le gium No -
vum, choć z ze wnątrz upięk szo ne, wy ma ga szyb kiej
in ter wen cji, po pra wia ją cej wa run ki pra cy i na ucza nia. In sty -
tut Psy cho lo gii cze ka na no we la bo ra to ria, a na ko lej ne po -
miesz cze nia In sty tut Fi lo lo gii Sło wiań skiej. Tak, jest jesz cze
wie le do zro bie nia.

czy De ka da Ju bi le uszo wa przy czy ni ła się w ja kimś zna -
czą cym stop niu do zwięk sze nia zna jo mo ści hi sto rii uaM
wśród pra cow ni ków? czy w cią gu tych lat od kry li śmy coś,
cze go nie wie dzie li śmy/nie pa mię ta li śmy wcze śniej? 

To py ta nie skie ro wał bym bar dziej do pra cow ni ków. Ja ko
rek tor mo gę tyl ko wy ra zić na dzie ję, że hi sto ria na sze go Uni -
wer sy te tu jest zna na co raz le piej. Mu zeum Uni wer sy tec kie,
otwie ra ne tak że w ro ku ju bi le uszo wym, na pew no przy po -
mni wie le fak tów, o któ rych pa mię tać war to.

y Obietnice wsparcia złożone przez
ministerstwo pozwolą nam rozpocząć

budowę nowego akademika
na Morasku jeszcze w tym roku
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Te mat ba da nia po wstał wspól nie. Za le ża ło nam na tym, że by
w ro ku wy bo rów sa mo rzą do wych spraw dzić, na ile oso by, któ re
bę dą w nich kan dy do wać, po zo sta ją w kon tak cie z ludź mi – tłu -
ma czą nam stu den ci Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych i Dzien ni -
kar stwa, któ rzy przy go to wa li ra port pod na zwą: „Ja kość
w re la cjach urzę dów gmin z ich miesz kań ca mi na przy kła dzie
wo je wódz twa wiel ko pol skie go”. Pra co wa li w skła dzie: Mo ni -
ka Bu chwald, Ka ro li na Ger ka, Pa tryk Pan kow ski, Pau li na
Prze woź na, Do mi ni ka Sęk i Jo an na Szcze pa niak, pod opie ką
dr. Mi ko ła ja To ma szy ka (na zdjęciu).

Przy go to wa nie ra por tu mia ło być re ali za cją za jęć po przez
dzia ła nie i do świad cze nie. Jak do da je dr To ma szyk – za ob ser -
wo wał tę me to dę na Uni wer sy te cie w Cork.

ta jem ni czy klient i wła sna ba za
Ba da nia do ra por tu stu den ci pro wa dzi li me to dą ta jem ni cze -

go klien ta w li sto pa dzie i grud niu. Przy go to wa li hi sto rię An ny
Mar kie wicz, 32-let niej ko bie ty, któ ra nie ba wem ma się prze pro -
wa dzić do da nej gmi ny. Dla uwia ry god nie nia sy tu acji stwo rzy li
pa ni An nie kon to na Fa ce bo oku. Ko bie ta by ła mat ką dwój ki
dzie ci, z któ rych jed no ma nie ba wem roz po cząć na ukę w szko -
le pod sta wo wej, a dru gie ma 2-la ta i jest nie peł no spraw ne. Po -
za tym mąż pa ni An ny jest za wo do wym kie row cą. Ta ka hi sto ria
po wsta ła nie przy pad ko wo.

Chcie li śmy, że by gmi ny mia ły moż li wość jak naj szer sze go wy -
ka za nia się, za pre zen to wa nia w róż nych aspek tach – tłu ma czą
stu den ci. Dla te go za da wa li py ta nia o świad cze nia na nie peł no -
spraw ne dzie ci, do wóz do szko ły, moż li wo ści spę dza nia cza su
wol ne go czy za ło że nia wła snej dzia łal no ści go spo dar czej.

Zo sta ły one prze sła ne do wszyst kich 226 wiel ko pol skich
gmin. Ba da cze nie chcie li ko rzy stać z go to wych baz da nych
i two rzy li je sa mi. Gmi ny po dzie li li na trzy gru py: te, któ re
na stro nie ma ją za kład kę „za py taj wój ta, bur mi strza” itd., te
z któ ry mi moż na się kon tak to wać przez for mu la rze i ta kie,
do któ rych moż na na pi sać ma ila tyl ko na ogól ny ad res. Na od -
po wiedź da wa li gmi nom trzy ty go dnie i punk to wa li je we dług
usta lo nych kry te riów.

Na py ta nia za re ago wa ły 133 gmi ny, choć osta tecz ne od po -
wie dzi prze sła ło jesz cze mniej. Li czy li śmy na otrzy ma nie pism
urzę do wych, na pi sa nych rze tel nie, kom plek so wo i ję zy kiem zro -
zu mia łym dla każ de go – wy mie nia ją ba da cze. Mi le wi dzia na by -
ła tak że em pa tia urzęd ni ków, czy skra ca nie kon tak tu
z miesz kań cem. Jed nak nie wszyst kie gmi ny po ra dzi ły so bie
ide al nie.

Mi nus dla Po zna nia
W koń co wym ra por cie opi sa ne zo sta ły do bre i złe prak ty ki

wiel ko pol skich urzę dów. Te dru gie, to m. in. po mi ja nie py tań,
nie od no sze nie się do sy tu acji pa ni An ny, prze sy ła nie ak tów
praw nych za miast zro zu mia łych od po wie dzi, wy sy ła nie pu stych
ma ili z sa mym za łącz ni kiem, czy prze sy ła nie przez jed ną gmi -
nę kil ku od po wie dzi, każ dej z in nej jed nost ki. 

By ły też tak oso bli we przy pad ki, jak trzy krot ne do py ty wa nie
przez gmi nę, czy na pew no ma il miał tra fić do niej. Tak by ło
m.in. w Rzgo wie, gdzie urzęd ni cy po dej rze wa li pa nią An nę
o po mył kę, tłu ma cząc, że czę sto są my le ni z miej sco wo ścią
w wo je wódz twie… łódz kim. Po kil ku za pew nie niach od po wie -
dzie li na py ta nia. Z ko lei w gmi nach Ba biak i Ju tro sin, po za -
pew nie niu, że cho dzi ło o nie – kon takt się urwał.

Ne ga tyw nie za sko czył też Po znań. Stu den ci li czy li, że sko ro
mia sto de kla ru je pro spo łecz ne po sta wy urzęd ni ków, to i od po -
wiedź bę dzie do brze przy go to wa na. Tej jed nak nie by ło, bo
urzęd ni cy za żą da li po da nia ad re su ko re spon den cyj ne go i wzię -
cia udzia łu w po stę po wa niu ad mi ni stra cyj nym. Przy czym ani
jed no, ani dru gie nie by ło w tym wy pad ku ko niecz ne. Źle wy -
pa dły tak że gmi ny Ja ra cze wo i Tar no wo Pod gór ne, choć plu -
sem dla nich jest to, że za re ago wa ły na py ta nia i w ogó le zna la zły
się w ran kin gu. Ina czej niż po zo sta łe 93 gmi ny.

Z ra por tu pły nie też wie le po zy tyw nych wnio sków. Przede
wszyst kim to, że mniej sze gmi ny le piej ra dzą so bie z kon tak tem
z miesz kań ca mi niż du że mia sta. W ran kin gu wy grał Zło tów,
któ ry osią gnął mak sy mal ną licz bę punk tów. Za nim by ło
Chrzyp sko Wiel kie czy Do brzy ca, a naj lep szą pięt nast kę za my -
ka Śrem.

Ba da cze bar dzo do brze oce nia li od po wie dzi, w któ rych wi -
docz na by ła em pa tia (a ta kich przy pad ków by ło nie wie le) czy
krót ki, za chę ca ją cy opis gmi ny. Oce nia ne by ło też po wi ta nie lub
po zdro wie nie w ma ilu. Pod tym względem wra że nie zro bi ły
gmi ny Chrzyp sko Wiel kie, Kaź mierz („nie zmier nie nam mi ło,
że chcą Pań stwo za miesz kać na te re nie na szej Gmi ny. Ser decz -
nie za pra sza my!” oraz „bar dzo cie szy mnie fakt, iż za mie rza ją
się Pań stwo prze pro wa dzić do na szej ma low ni czej Gmi ny Kaź -
mierz”) oraz Kro to szyn. Szcze ro ścią po zy tyw nie za sko czy ła
gmi na Krzy mów, któ ra na pi sa ła, że mi mo nie do koń ca ide al -
nych wa run ków, do brze się w niej miesz ka.

Stu den ci za ja kiś czas opu bli ku ją swój ra port i na gro dzą gmi -
ny. Opie kun pro jek tu pod kre śla zna cze nie ba dań, tłu ma cząc, że
w cza sach, gdy wie le mó wi my o de mo kra cji lo kal nej, to wła dze
gmin po win ny ją pro pa go wać i nie lek ce wa żyć ka pi ta łu gmi ny,
ja kim są miesz kań cy. A czę sto jesz cze tak nie jest.

mi ko łaj woź niak

studenci sprawdzili wielkopolskie gminy
Studenci Wydziału Nauk Politycznych i Dziennikarstwa UAM przygotowali raport, o tym jak wielkopolskie gminy

odpowiadają na pytania mieszkańców. Zrobili to w ramach niecodziennego zaliczenia przedmiotu. Wyniki
badań wskazują, że w okresie przedwyborczym w niektórych gminach wiele jest jeszcze do poprawy.
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Wśród rze czy, któ ry mi mo że my się po chwa lić jest z pew no ścią
no wy film pro mo cyj ny, zre ali zo wa ny w zu peł nie in nej sty li sty -
ce, bez słów, dat, sta ty styk, za to pe łen emo cji – mó wi dy rek -
tor – Film „UAM. Przy go da ży cia” po my śla ny jest ja ko ele ment
prze my śla nej ogól no pol skiej kam pa nii re kru ta cyj nej, któ rą chce -
my prze pro wa dzić w tym ro ku. Ak to ra mi są na si stu den ci wy -
ło nie ni pod czas spe cjal ne go ca stin gu.

W ra mach Cen trum Mar ke tin gu stwo rzo no też apli ka cję
mo bil ną – in te rak tyw ny prze wod nik dla stu den tów pierw sze -
go ro ku, któ ry m.in. po ma ga w orien ta cji w mie ście i za pew -
nia do stęp do pocz ty i ka len da rza. Re ali zo wa ny jest też pro jekt
Am ba sa dor, w któ rym na si stu den ci pod czas tar gów, wi zyt,
spo tkań w szko łach, opo wia da ją o uczel ni swo im nie co młod -
szym ko le gom i za chę ca ją do pod ję cia na uki u nas. Pro gram
świet nie się roz wi ja i da je pierw sze efek ty.

Z pew no ścią spo ra zmia na na stą pi ła w re da go wa niu Ży cia
Uni wer sy tec kie go – od świe żo no lay out. Ru szy ła stro na uni -
wer sy tec kie.pl sku pia ją ca in for ma cje z ca łej uczel ni. Dy na micz -
nie roz wi ja się też FB mie sięcz ni ka.

A sko ro o me diach spo łecz no ścio wych mo wa, to nasz ogól no -
uczel nia ny pro fil za mknął ubie gły rok za się giem pra wie 4,5
mln! – mó wi dy rek tor Szpyt ko – Roz wi ja ją się też In sta gram
i Snap chat, a licz ba pu bli ka cji w me diach po znań skich i ogól no -
pol skich wzro sła o po nad 20%. Bar dzo nas to cie szy zwłasz cza,
że wkrót ce, po wie lu mie sią cach prac, zo sta ną pu blicz nie za pre -
zen to wa ne na sze no we pro jek ty: fo to por tal i sklep in ter ne to wy.
Fo to por tal bę dzie ogól nie do stęp ną plat for mą pro mo cyj ną,
na któ rej moż na bę dzie zna leźć i po brać zdję cia do ty czą ce na -
sze go Uni wer sy te tu. Znaj dzie cie tam Pań stwo bar dzo in te re su -
ją ce zdję cia ar chi wal ne, nie któ re wcze śniej w Pol sce
nie pu bli ko wa ne! 

W naj bliż szych ty go dniach uru cho mio ny zo sta nie tak że
sklep in ter ne to wy, w któ rym ze wnętrz ni klien ci bę dą mo gli ku -
pić ga dże ty pro mo cyj ne, a przy oka zji stop nio wo bę dzie wzbo -
ga ca na i od świe ża na ich ofer ta.

W tej chwi li trwa ją in ten syw ne pra ce nad kon cep cją pro gra -
mu lo jal no ścio we go (któ ry oka zał się bar dziej zło żo ny niż są dzi -
li śmy) – do da je dy rek tor An na Ku ca -Szpyt ko. – Do koń ca
czerw ca zaś uzy ska my wy ni ki ba dań wi ze run ko wych, któ re po -
słu żą nam ja ko punkt wyj ścia do stwo rze nia stra te gii pro mo cji.

Cen trum uczest ni czy też w pra cach nad no wym ser wi sem
WWW, szu ka pie nię dzy na pro jekt „UAMek wie dzy” pro mu -
ją cy na ukę, przy go to wu je ogól no uni wer sy tec kie Drzwi Otwar -
te i Wiel kie Dyk tan do. Do te go każ da z sek cji Cen trum
Mar ke tin gu ro bi to wszyst ko, co daw niej, m.in. Po znań ski Fe -
sti wal Na uki i Sztu ki, Noc Na ukow ców, bie rze udział w 8 im -
pre zach tar go wych. Do te go do cho dzą wy daw nic twa,
Ko lo ro wy Uni wer sy tet i wie le in nych. Dzie je się!

Czy to du żo, czy ma ło? Chcie li by śmy wię cej, ale na uczy li śmy
się, że nie wszyst ko uda je się zre ali zo wać od ra zu. A naj więk szy
suk ces? To, że uda ło się nam stwo rzyć świet ny ze spół lu dzi kom -
pe tent nych, za an ga żo wa nych i w do dat ku lu bią cych się na wza -
jem – mó wi dy rek tor – To świet ny pro gno styk na przy szłość.

krzysz tof smu ra

mi Ja rok od po wsta nia 
Cen trum mar ke tin Gu

Pro jekt za pro jek tem.
Dzie je się!

W maju mija rok od powstania Centrum Marketingu.
Z tej okazji spytaliśmy szefową Centrum, dyrektor 
Annę Kucę–Szpytko o to, co udało się do tej pory
zrealizować, a co czeka nas w najbliższym czasie.
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a l brecht Dit trich uro dził się w 1949 ro ku we
wschod nich Niem czech. Póź niej, na czas
jed nej po dró ży był He ine rem Mülle rem,

w na stęp nej – Wil lia mem Dy so nem, w ko lej nych
zmie niał na zwi ska ra zem z pasz por ta mi jak rę -
ka wicz ki. Miał zo stać Hen rym van Ran dal lem,
ale świat usły szał o nim ja ko o Jac ku Bar skym.
Trzy la ta te mu w pro gra mie „60 mi nut” w te le wi -
zji CBS mi lio ny wi dzów obej rza ły, jak opo wie dział
o po dwój nym ży ciu taj ne go agen ta. 

Roz glą dam się po au li, pa trzę na was i mu szę stwier -
dzić, że roz po czy na jąc współ pra cę z KGB, by łem w po dob -
nym wie ku do was – zwró cił się do stu den tów obec nych
na spo tka niu, któ re pro wa dził dr Ja cek Rau bo – 
Gdy bym raz jesz cze miał pod jąć de cy zję, czy zo stać szpie giem,
po stą pił bym tak sa mo. Ale in nym oso bom sta now czo bym to od -
ra dzał. Za pro wa dze nie po dwój ne go ży cia pła ci się ogrom ną ce -
nę i to na wie lu płasz czy znach – przy znał szcze rze. 

On za czął, gdy pew nej so bo ty we wrze śniu 1970 ro ku do po -
ko ju w aka de mi ku wy róż nia ją ce go się na uczel ni stu den ta che -
mii wszedł czło wiek, któ re go na zwi ska – wów czas Dit trich,
dzi siaj Bar sky, ni gdy nie po znał. 

Po kil ku la tach szko leń w Ber li nie i Mo skwie, a przed wy jaz -
dem na szpie gow ską mi sję do USA, miał już plan. Przede
wszyst kim by ło nim zdo by cie no wej, ame ry kań skiej toż sa mo -
ści i tam tej szych ofi cjal nych do ku men tów. Ko lej ne kro ki to za -
ło że nie fir my i z po mo cą KGB do ro bie nie się du żych pie nię dzy
w Szwaj ca rii oraz po wrót do Sta nów. Na miej scu je go za da niem
by ło prze nik nię cie do naj wyż szych i naj waż niej szych warstw
spo łecz nych, w tym po li tycz nych de cy den tów. Do tych ostat -
nich za li czał się m.in. Zbi gniew Brze ziń ski, do rad ca ds. bez pie -
czeń stwa na ro do we go pre zy den ta Jim my’ego Car te ra. 

I tak, jak ko lej ne wy da rze nia zmie nia ły te pla ny, tak Bar -
sky zmie niał się na oczach czy tel ni ków książ ki. A te wy da rze -
nia mia ły wpływ na po dej mo wa ne przez nie go póź niej
de cy zje. Jesz cze w szko le śred niej uczył się, że: „Ist nia ła tyl ko
jed na, je dy na praw da: na uki Mark sa, En gel sa i Le ni na w in -
ter pre ta cji ów cze snych przy wód ców ko mu ni stycz nych”, z ko -
lei „(…) ka pi ta lizm miał upaść i ustą pić miej sca

ko mu ni zmo wi” – wspo mi na w książ ce. Kie dy po la -
tach koń czył dru gie, tym ra zem ame ry kań skie stu -

dia, stwier dził, że je go „sta no wi sko stop nio wo
ła god nia ło, od twar de go ko mu ni zmu do nie ostrej
wi zji ka pi ta li zmu z ludz ką twa rzą”. Że by póź niej
ja ko pra cow nik ame ry kań skiej fir my ubez pie cze -
nio wej, za uwa żyć „du ży roz dź więk po mię dzy ko -
mu ni stycz ną sa gą o wy zy sku ro bot ni ka

w ka pi ta li stycz nym spo łe czeń stwie a zna ną mi bez -
po śred nio rze czy wi sto ścią”. Ko mu nizm to ide olo gia

i sys tem eko no micz ny. Ka pi ta lizm to tyl ko sys tem eko -
no micz ny – uzu peł nił, py ta ny o to na WNPiD. 

W książ ce pi sze o ak cjach, ja kie prze pro wa dzał i ocze ki wa -
niach, ja kie mie li wo bec nie go prze ło że ni: „Je steś nam po trzeb -
ny na Wall Stre et”, „po trze bu je my za strzy ku no wo cze snej
tech no lo gii” – sły szał w Mo skwie, do kąd re gu lar nie po dró żo -
wał, zda wał spra woz da nia i otrzy my wał no we za da nia. W po -
ło wie okre su szpie go wa nia, w trak cie po wro tu do USA,
od wie dziw szy wcze śniej Ber lin, gdzie co raz bar dziej kom pli ko -
wa ły się je go spra wy oso bi ste, wspo mi nał: „Pierw szy raz uświa -
do mi łem so bie, że czu ję się le piej w kra ju, w któ rym szpie gu ję,
niż w oj czyź nie. Od tąd [od 1982 ro ku] po dró że do Ber li na bę -
dą dla mnie ra czej wi zy ta mi niż po wro ta mi do do mu”. 

Mi nę ło kil ka dzie siąt lat, na do bre za koń czy łem tam ten okres
ży cia. Dzi siaj w peł ni czu ję się Ame ry ka ni nem, cał ko wi cie wchło -
ną łem w ten kraj, tam czu ję się naj le piej – do pre cy zo wał, od po -
wia da jąc na jed no z py tań. 

Pod ko niec lat 80-tych Bar sky ze rwał kon tak ty z KGB. Nie
re ago wał na we zwa nia do po wro tu, w koń cu okła mał i KGB.
Za de cy do wa ły wzglę dy oso bi ste: mo ja cór ka mia ła wte dy pół to -
ra ro ku, od ra zu zdo by ła mo je ser ce, nie mo głem jej wte dy opu -
ścić – wy ja śnił. Dzie więć lat po tem zo stał zde ma sko wa ny przez
FBI. By łem agen tem KGB, z FBI współ pra co wa łem – spre cy zo -
wał Bar sky, któ ry od 2014 ro ku jest oby wa te lem Sta nów Zjed -
no czo nych. W Niem czech ma dwóch do ro słych sy nów,
w Sta nach – sy na i cór kę. Ra zem z żo ną miesz ka ją w USA. 

ma te usz stę pień 

*Cy ta ty uży te w tek ście po cho dzą z książ ki Jac ka Bar sky’ego i Cin dy Co lo ma:
„W głę bo kiej kon spi ra cji. Taj ne ży cie i la bi rynt lo jal no ści szpie ga KGB w Ame ry -
ce”, któ ra na pol skim ryn ku uka za ła się w mar cu te go ro ku na kła dem wy daw -
nic twa Zysk i S -ka. 

szpieg na WnPiD
Jack Barsky, który w latach 70. i 80., był agentem KGB w Ameryce, spotkał się ze studentami na Wydziale Nauk

Politycznych i Dziennikarstwa. W Polsce promował swoją książkę „W głębokiej konspiracji. Tajne życie i labirynt
lojalności szpiega KGB w Ameryce”. 
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Tegoroczna inauguracja zapowiadana była pod hasłem
„Lewitujących piłeczek”. Zespół Pracowni Demonstracji
i Popularyzacji Fizyki UAM pod dowództwem prof.
Grzegorza Musiała zaprezentował nam zgromadzony
na tę okazję sprzęt: dmuchawy do liści, piłki w różnych
rozmiarach, zadymiarkę i inne. Uczestniczyliśmy też
w próbie generalnej widowiska. Na dziedzińcu
przed Wydziałem Fizyki specjalnie dla nas śmigały piłki,
parował ciekły azot, a zadymiarka spowodowała
zawirowanie w zapowiedziach telewizyjnych pogodynek. Ale
nie o zabawę tu chodziło, a o wytłumaczenie zjawisk, które
dobrze znamy z życia codziennego, a nie zawsze rozumiemy ich istotę. 

Proste rury będą grały jak piszczałki w organach. Z efektem półkul
magdeburskich zetknął się każdy, kto chociaż raz musiał zmielić mięso lub
kawę w młynku przyczepionym do stołu na przyssawkę. Wiemy zatem
dobrze, jak trudno taką maszynkę oderwać od blatu. 

Prawo Bernoulliego natomiast, jak tłumaczył nam prof. Musiał, można
zademonstrować na przykładzie suszarki i piłeczki pingpongowej. Jeśli

uruchomimy suszarkę i skierujemy w górę, a w jej strumieniu
umieścimy piłeczki, to intuicja podpowiada nam, że

strumień powietrza powinien je wyrzucić na zewnątrz.
Na środku strumień ma największą prędkość, a im
bardziej na zewnątrz, tym prędkość ta się zmniejsza,
więc teoretycznie piłeczka powinna być wypychana
na zewnątrz. Tak się jednak nie dzieje. Dlaczego? O tym

również zamierzają opowiedzieć uniwersyteccy fizycy. 
Praktyczne zastosowanie tego prawa dobrze obrazuje

powiedzenie „złapać wiatr w żagle” i wykorzystywane jest
w lotnictwie. Dzięki tym zjawiskom samolot unosi się

w powietrzu. Unosić mogą się też inne przedmioty np. płaski dach
domu. Jeżeli wyobrazimy sobie wiatr, który wieje z prędkością 100 km/h,
to każdy metr kwadratowy dachu odrywany jest z siłą równą
ciężarowi 50 kg. To tak, jakby worek cementu odrywał każdy metr
kwadratowy tego dachu. Prawda, że działa to na wyobraźnię? 

Kolorowa inauguracja to przedsmak tego, co wydarzy się w ciągu
kolejnych festiwalowych dni. magda ziółek

Gościem specjalnym seminarium była najmłodsza córka
Juliana Przybosia, malarka i poetka Uta Przyboś, 

którą poprosiliśmy o rozmowę.

to już kolejna konferencja poświęcona Julianowi
Przybosiowi, w której wzięła Pani udział. Jakie znaczenie
mają dla Pani sesje, podczas których twórczość ojca
interpretuje i ocenia tylu różnych badaczy?

Nie jestem polonistką tylko normalnym czytelnikiem, zatem
dzięki nim odkrywam wciąż na nowo Przybosia. To jest bardzo ciekawe,
te różne interpretacje, analizy, choć czasem niektórych fachowych pojęć
czy sformułowań nie rozumiem. Fascynujące jest widzieć ojca i to, co pisał,
przez oczy innych ludzi. 

Do roku 2004 była Pani znana jako malarka i graficzka, natomiast
w tymże roku ujawniła Pani także swoje utwory poetyckie. Ma Pani
na swoim koncie cztery tomy wierszy, nagrody literackie, m.in.
nagrodę im. cypriana kamila norwida z 2016 r. co sprawiło, że
zaczęła Pani pisać wiersze? Przebiły się poetyckie geny ojca? 

Nie wiem, czy geny czy talent, ale rzeczywiście zaczęłam pisać w 2004
roku. Tak po prostu postanowiłam. Poczytałam trochę wierszy, może
trochę gorszych, i uznałam, że właściwie ja też mogę pisać, chociaż
onieśmielenie poezją ojca było duże. W tej chwili w drodze jest już piąty
tom. Pewnie tak to jest, że jest się jakoś skazanym na pójście w ślady
rodziców. Jestem najmłodszą córką poety, prawie jak wnuczka, więc to jest

już zupełnie inny okres w literaturze. Choć mam pewnie podobny sposób
widzenia świata, to na pewno nie kopiuję jego sposobu pisania. W kilku

wierszach jest odwołanie do jego poezji, ale to jest mój świat, mój
język, moje życie. Jest to także forma promowania poezji ojca, bo
nawet jeśli ja piszę marnie, a tata pisał fantastycznie,
to – porównując – będą więcej mówić o Przybosiu. 

Julian Przyboś wierzył w przesłanie poezji. czym dla Pani
jest poezja? 
To bardzo trudne pytanie. Jest jakąś próbą mierzenia się ze światem,

próbą określenia swojego człowieczeństwa, dowiadywania się też, czym
jest świat. Przez słowo, które się wypowie, to staje się bardziej określone.
Z czasem takie mierzenie się ze światem staje się potrzebą w człowieku.
Poezja ma dla mnie wielkie znaczenie jako forma istnienia w tym świecie,
natomiast w społeczną misję poezji nie wierzę. Zresztą ojciec pisał
w innych czasach, nie tak długo przecież po romantykach z ich kultem
wieszcza. Teraz jest inaczej, ale ciągle się dziwię, że ludzie, także młodzi,
czytają poezję i piszą wiersze. To nie jest dla wszystkich. Jeżeli ktoś
przeczyta chociaż jeden wiersz i ta lektura powie mu coś o nim samym,
wysłowi jakieś jego uczucia, doznania, to to już jest ważne. 

rozmawiała: danuta Chodera-lewandowicz 

odkrywanie ojca i świata 
O Julianie Przybosiu, czołowym poecie XX-lecia międzywojennego i Awangardy Krakowskiej, nie debatuje się zbyt często. 

Dla miłośników jego poezjowania ważnym wydarzeniem było zatem na pewno poznańskie seminarium naukowe
„Przyboś – Wiosna 2018” (22 III), połączone z promocją książki Przyboś dzisiaj, ze szczególną dedykacją: Panu Profesorowi

Edwardowi Balcerzanowi – pierwszemu spośród przybosiologów, przewodnikowi i latarnikowi w krainie „linii i gwaru”
– w osiemdziesiątą rocznicę urodzin księgę tę z wdzięcznością dedykują autorzy i redaktorzy. 

uniwersyteckie.pl
z pasją o Życiu

Lewitujące piłeczki, grające rury, armatki i półkule magdeburskie – uczestniczyliśmy
w przygotowaniach do inauguracji Poznańskiego Festiwalu Nauki i Sztuki. I choć piszemy 

te słowa przed uroczystością, już dziś możemy powiedzieć, że zapowiada się niezła zabawa. 

w y d a r z e n i a

Festiwal pełen nauki

o seminarium naukowym „przyboś – wiosna 2018’’ 
możecie państwo przeczytać na naszej stronie 

http://uniwersyteckie.pl/
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D la cze go jest to ta kie waż ne? Przede wszyst kim
dla te go, że jed nym z naj bar dziej zglo ba li zo -
wa nych ob sza rów dzia łal no ści czło wie ka

jest na uka i szkol nic two wyż sze. Umię dzy na ro do -
wie nie ba dań na uko wych i sys te mów fi nan so wa -
nia, mo bil ność ka dry i stu den tów oraz
pu bli ko wa nie wy ni ków ba dań – wszyst ko to pod -
le ga glo ba li za cji. Stu dent, dok to rant czy pro fe sor
po szu ku ją mia ry pre sti żu uczel ni, w któ rej chcie -
li by stu dio wać lub pra co wać. 

Świa to we mu ran kin go wa niu pod le ga bli sko 20 000
uczel ni wyż szych. To w spo sób oczy wi sty de fi niu je ska -
lę ewen tu al ne go suk ce su lub po raż ki. Czy więc miej sce w 4
set ce Ran kin gu Szan ghaj skie go to suk ces, czy po raż ka Uni wer sy te -
tu War szaw skie go? Je śli sły szy my: „400 miej sce”, to my śli my po raż -
ka, ale je śli od nieść to do 20 000 uczel ni – to po wie my, że ra czej
suk ces. Bo to ozna cza, że UW jest wśród 2% naj lep szych uczel ni
na świe cie. Czy ma my in ny ob szar dzia łal no ści np. go spo dar ka lub
sport, w któ rych lo ku je my się w dwóch pro cen tach naj lep szych? 

Na do bry wy nik w ran kin gach trze ba jed nak za pra co wać i to
na wie lu płasz czy znach, na wet tak pro za icz nych, jak rze tel ne ewi -
den cjo no wa nie da nych. For mu la rze ran kin go we ule ga ją co raz
więk sze mu sfor ma li zo wa niu, po ja wia się sze reg no wych, cza sa mi
trud no mie rzal nych kry te riów, do któ rych trze ba się od nieść ilo -
ścio wo, udo ku men to wać da ne, zwe ry fi ko wać je. To spra wia, że ran -
kin gi sta ją się swo istą oce ną pa ra me trycz ną uczel ni. Dzi siaj już nie
wy star czy po dać, że uczel nia współ pra cu je z set ka mi uni wer sy te -
tów i ma ty sią ce współ pra cow ni ków. Dziś na le ży przed sta wić ich
po twier dzo ną li stę, ad re sy e -ma ilo we. Po dob nie w za kre sie środ -
ków zdo by wa nych na ba da nia. Z tych też po wo dów przy go to wy -
wa nie wia ry god nych da nych jest co raz bar dziej cza so chłon ne.
Po ja wia ją się tak że bar dziej obiek tyw ne ele men ty oce ny, ta kie jak
np. wi docz ność pro duk cji na uko wych w świa to wych ba zach da -
nych, w In ter ne cie czy w re po zy to riach.

Nie ma my w Uni wer sy te cie cen tral ne go sys te mu ewi den cji osią -
gnięć. Ta ki sys tem mu si zo stać wdro żo ny i mu si sku tecz nie i na bie -
żą co wszyst kie po trzeb ne da ne ewi den cjo no wać. Ale sys tem ta ki
bę dzie tak do bry, jak rze tel ni bę dą lu dzie współ pra cu ją cy z ta kim
sys te mem. Pol skie uczel nie cha rak te ry zu je roz drob nio ny sys tem za -
rzą dza nia. Po ziom cen tral ny – rek tor i pro rek to rzy oraz kanc le rze,
da lej wy dzia ły i dzie ka ni, na stęp nie in sty tu ty, ka te dry, za kła dy, pra -
cow nie, cen tra, z któ rych część ma du żą au to no mię. Roz drob nio ny
jest tak że sys tem fi nan so wa nia na uki i szkol nic twa wyż sze go i zwią -
za nej z tym spra woz daw czo ści. Mia rą roz drob nie nia jest tak że to, że

oce nie pa ra me trycz nej pod le ga w Pol sce pra wie 1000 jed no -
stek! To ge ne ru je okre ślo ne trud no ści w ewi den cjo no wa -

niu osią gnięć, utrud nia też cen tral ne ra por to wa nie
osią gnięć. A w ran kin gach oce nia ne są nie jed nost ki or -
ga ni za cyj ne, ale oce nia ny jest uni wer sy tet ja ko ca łość. 

Na le ży tak że bu do wać świa do mość wśród pra cow -
ni ków uczel ni, że ran kin gi są sta łym ele men tem oce -
ny pre sti żu uczel ni i bez na szej w nich obec no ści

bę dzie bar dzo trud no być za uwa żo nym w zglo ba li zo -
wa nej na uce. Mu si my być prze ko na ni, że zbie ra nie da -

nych o osią gnię ciach to nie zło ko niecz ne – ale waż na
część na szej aka de mic kiej dzia łal no ści. Świa do mość, jak

waż ne za da nie speł nia ją ran kin gi, jest cią gle ni ska. Przy wy kli -
śmy, że je ste śmy kla sy fi ko wa ni ni sko lub wca le, a ran kin gi są prze -
zna czo ne tyl ko dla naj lep szych uczel ni na świe cie: jak Ha rvard,
Prin ce ton czy Oxford, ale już nie dla UAM. 

Dla te go waż nym za da niem mu si być za zna cza nie na szej obec -
no ści w naj waż niej szych ran kin gach na świe cie. Na stęp nym eta -
pem bę dzie po pra wa na szej po zy cji po przez istot ny wzrost
po zy ski wa nia środ ków na ba da nia, wzrost ja ko ści na szych pu bli -
ka cji oraz po ja wie nie się wy bit nych uczo nych pu bli ku ją cych z afi -
lia cją UAM. To, że UAM po ja wił się w ran kin gu Szan ghaj skim to
jest osią gnię cie. Jed nak pa mię taj my, że ran king ten pu bli ku je dwie
li sty uczel ni. Li sta głów na to pierw sza pięć set ka, my je ste śmy
na tzw. dru giej li ście z miej sca mi 501-1000. I trze ba zro bić wszyst -
ko, aby w per spek ty wie kil ku lat zna leźć się na li ście głów nej. Ana -
li za wy ni ków po ka zu je, że od le gło ści w punk tach po mię dzy
uczel nią, któ ra jest na 500 miej scu, a na miej scu 700 jest re la tyw -
nie nie wiel ka. Być mo że wy star czy, że wzmoc ni my świa to wą wi -
dzial ność osią gnięć naj lep szych na szych na ukow ców, że
pu bli ko wać bę dzie my wię cej w cza so pi smach o świa to wym obie -
gu i uda nam się awan so wać. 

O pre sti żu uni wer sy te tu decydują przede wszyst kim lu dzie, na -
ukow cy, któ rzy pu bli ku ją swo je wy ni ki w wy daw nic twach i cza so -
pi smach wi docz nych na świe cie, któ rych pu bli ka cje są
od no to wy wa ne przez świa to we ba zy da nych, któ rzy po zy sku ją
spek ta ku lar ne gran ty na ba da nia, któ rzy współ pra cu ją z naj lep szy -
mi i przez to są dostrzegani przez swo je śro do wi ska na uko we.
W XXI wie ku, w zglo ba li zo wa nym świe cie, uni wer sy tet jest in sty -
tu cją, któ ra mu si uczest ni czyć w świa to wym wy ści gu na uko wym,
w któ rym tak że uczest ni czą tak że je go pra cow ni cy. A staw ką jest
nie tyl ko pre stiż uczel ni, ale tak że pre sti żo we gran ty na uko we, fun -
du sze sty pen dial ne czy za pro sze nie do udzia łu w re ali za cji du żych,
spek ta ku lar nych pro jek tów ba daw czych. 

prorektor UAM prof. Ryszard Naskręcki

ran kin gi
Mia rą Pre sti Żu uczel ni

r a n k i n G i

rankingi W PoWszechnyM oDczuciu są Miarą PrestiŻu uczelni, Dlatego teŻ truDno

Je ignoroWać – WProst PrzeciWnie – trzeBa DołoŻyć Wszelkich starań, 
aBy uniWersytet nasz Był oDnotoWany W naJWaŻnieJszych śWiatoWych rankingach. 

to Musi Być naszyM celeM, chociaŻ nie łatWyM Do realizacJi.
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Na wstę pie na le ży wy raź nie za zna czyć, że ran kin gi
to na rzę dzie do lep sze go zro zu mie nia na szej ak tyw -
no ści w ob sza rze kształ ce nia, ba dań i tzw. trze ciej
mi sji, wzmoc nie nia trans pa rent no ści i ja ko ści, to
tak że waż ne na rzę dzie do pro mo wa nia uczel ni
i ko mu ni ko wa nia się z oto cze niem. Sło wo na rzę -
dzie jest tu taj klu czo we, bo wiem ran kin gi nie są
i nie po win ny być ce lem sa mym w so bie, ale jak
po ka zu ją do świad cze nia wie lu uczel ni i na uko we
opra co wa nia, mo gą być waż nym ele men tem wspo -
ma ga ją cym pro ces za rzą dza nia. Ran kin gi nie od da ją
wszyst kich aspek tów dzia łal no ści uni wer sy te tu i rzad ko
od no szą się do nie zwy kle waż nej ro li, ja ką odgrywa on
w mia stach, re gio nach i kra ju. Ran kin gi mo gą wspie rać pro -
ces bu do wa nia i wdra ża nia stra te gii uczel ni. Wy ma ga to:

1. Kry tycz nej ana li zy ist nie ją cych ran kin gów glo bal nych,
kra jo wych, te ma tycz nych pod ką tem obec no ści UAM – gdzie
po win ni śmy być, a gdzie nie ko niecz nie, któ re ran kin gi są dla
nas naj waż niej sze i naj peł niej od da ją na sze we wnętrz ne prze -
mia ny, są dla nas ko rzyst ne, któ re me try ki są istot ne. Mi sje

i ce le uczel ni na le ży od nieść do kon kret nych da nych
i wskaź ni ków, po wią zać je z za so ba mi fi nan so wy mi,

ludz ki mi, tech nicz ny mi oraz za sta no wić się ja kie
zmia ny moż na prze pro wa dzić, by móc re al nie po -
pra wiać po zy cję ran kin go wą. Trze ba zi den ty fi ko -
wać te da ne i ce chy cha rak te ry stycz ne na szej
uczel ni, któ re są naj istot niej sze z punk tu wi dze nia
dal sze go roz wo ju.

2. Opra co wa nia stra te gii ko mu ni ka cyj nej dot.
ran kin gów (jak o nich in for mo wać i ko go, jak tę in -

for ma cję dy wer sy fi ko wać w za leż no ści od od bior cy).
3. Kry tycz nej ana li zy osią ga nych po zy cji ran kin go wych,

tak że w od nie sie niu do kra jo wej kon ku ren cji.
4. Zi den ty fi ko wa nia ze spo łów na uko wych, jed no stek, któ -

rych pra ce osią ga ją tzw. du ży wpływ, co mo że być waż ną in -
for ma cją dla kre owa nia po li ty ki na uko wej uczel ni.

5. Utwo rze nia spój ne go sys te mu zbie ra nia da nych i ra por -
to wa nia. 

Joanna Morawska-Jancelewicz
Gabinet Rektora UAM

ran kin gi to Przy Dat ne na rzę Dzie

W erze cy fro wej, je śli nie je ste śmy wi docz ni on li ne, to
tak, jak by nas nie by ło. In ter net sta je się do mi nu ją -
cym ka na łem kon sump cji me diów, pod sta wo wym
źró dłem po zy ski wa nia in for ma cji, po zwa la w cza -
sie rze czy wi stym do trzeć do od bior ców na ca łym
świe cie. Żad na in sty tu cja, któ ra chce się li czyć
na ja kim kol wiek ryn ku, nie mo że po zwo lić so bie
na za nie dba nie bu do wy swo jej mar ki i re pu ta cji
on li ne. W In ter ne cie nie wy star czy być. Bu do wa
wi ze run ku w sie ci wy ma ga cią głych wy so ce pro ak -
tyw nych or ga nicz nych i spon so ro wa nych za bie gów
pro mo cyj nych po dą ża ją cych za roz wo jem tech no lo gicz -
nym i ewo lu cją za cho wań do ce lo wych od bior ców. Jed nak na -
wet naj lep sze tech ni ki mar ke tin go we nie spo wo du ją wzro stu
za in te re so wa nia ofer tą bez atrak cyj no ści jej tre ści. To ja kość ofer -
ty jest punk tem wyj ścio wym do sku tecz nej pro mo cji. Do dat ko -
wo sku tecz na pro mo cja mo że być je dy nie efek tem do brze
za pla no wa nej i zop ty ma li zo wa nej pra cy ze spo ło wej. 

UAM wraz z po szcze gól ny mi wy dzia ła mi, za kła da mi itd. ma
do wy ko rzy sta nia ogrom ny po ten cjał. Two rząc mię dzy wy dzia ło -
wą ska lo wal ną odwróconą struk tu rę ze spo łów im ple men ta cyj no -

-ko or dy na cyj nych moż na osią gnąć efekt sy ner gii, któ ry
przez zwięk sze nie efek tyw no ści od po wied nich pro ce -

sów po zwo lił by na po pra wę ja ko ści i roz bu do wę tre -
ści ofer ty on li ne. 

Z ko rzy ścią dla każ de go z jej człon ków, Uni wer -
sy tet po wi nien za dbać o to, by w świa do mo ści na -
szej spo łecz no ści na tu ral ną by ła po trze ba
upo wszech nia nia do rob ku na uko we go pra cow ni -

ków, pro wa dzo nych na UAM ba dań na uko wych,
ofer ty edu ka cyj nej, pro ak tyw nej pro mo cji osią gnięć

pra cow ni ków i stu den tów itp.. Z punk tu wi dze nia pra -
cow ni ków, czy stu den tów, udział w pro mo cji po wi nien

być bez po śred ni, zwią za ny z au to pro mo cją i zin te gro wa ny z ty -
po wą ak tyw no ścią, jak naj prost szy i efek tyw ny, re ali zo wa ny po -
przez wpro wa dza nie ogól no uni wer sy tec kich stan dar dów,
do star cza nie uspraw nia ją cych na rzę dzi, bu do wa nie świa do mo ści
i umie jęt no ści, do star cza jąc wspar cia szko le nio we go i mo ty wa -
cyj ne go. Co bar dzo istot ne, po win ny zo stać stwo rzo ne wa run ki
eli mi nu ją ce kon ku ro wa nie, a pro mu ją ce współ pra cę, wy mia nę do -
świad czeń i kadr mię dzy wy dzia ła mi, by wza jem nie wzmac niać
się w ze spo le. 

dr Wojciech Czart 
specjalista w dziedzinie marketingu internetowego, członek Google Academic Panel, 

wykładowca na Wydziale Fizyki UAM

BuDoWanie Marki uniWersytetu online, czyli co zroBić, aBy PoPraWić WiDoczność uaM?
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Za rzą dza nie plat for ma mi cy fro wy mi wy ma ga od ich
ad mi ni stra to rów pod ję cia sze re gu dzia łań, któ rych
skut kiem po win na być zwięk szo na wi docz ność ar -
chi wi zo wa ne go do rob ku. Bar dzo waż ne jest mo -
ni to ro wa nie źró deł ru chu na plat for mach
cy fro wych, tj. spo so bu do tar cia do za so bu przez
użyt kow ni ków. W przy pad ku re po zy to rium
AMUR oko ło 60% osób ko rzy sta ją cych z za so bu
roz po czy na wy szu ki wa nie od Go ogle. Dla te go tak
waż ne jest, że by zop ty ma li zo wać plat for mę
pod ką tem wy szu ki wa rek (ang. SEO – Se arch En gi -
ne Opti mi za tion). W du żym uprosz cze niu cho dzi o ta -
kie przy sto so wa nie ba zy da nych, że by ro bo ty, któ re wi dzą
tyl ko tek sto wą war stwę stro ny, a więc nie czy ta ją pli ków gra ficz -
nych, au dio czy wi deo, mo gły do trzeć do za so bu. Dość znacz -
na część użyt kow ni ków do cie ra do tre ści za miesz cza nych
na plat for mach po przez wi try ny od sy ła ją ce. W przy pad ku na sze -
go re po zy to rium po nad 36% osób tra fia na in te re su ją ce je tre ści
wła śnie w ten spo sób. W tym kon tek ście na le ży pa mię tać o za sto -
so wa niu in te ro pe ra cyj nych pro to ko łów, dzię ki któ rym bu do wa -
ne są sie ci po wią zań mię dzy róż ny mi sys te ma mi. Naj pow szech niej
sto so wa nym me cha ni zmem, któ ry wspie ra in te ro pe ra cyj ność jest
pro to kół gro ma dze nia me ta da nych OAI (ang. Open Ar chi ves In -
i tia ti ve Pro to col for Me ta da ta Ha rve sting). Umoż li wia on agre ga -
to rom po bie ra nie me ta da nych obiek tów cy fro wych, któ re zo sta ły
zar chi wi zo wa ne w re po zy to riach, czy li uła twia ko mu ni ka cję mię -

dzy róż ny mi sys te ma mi. Istot nym czyn ni kiem wpły wa ją -
cym na do brą wi docz ność zar chi wi zo wa ne go do rob ku

są me ta da ne o wy so kiej ja ko ści. Dla te go waż ne jest
sto so wa nie stan dar dów me ta da nych. Du że zna cze -
nie ma rów nież od po wied nie przy go to wa nie ar chi -
wi zo wa nych w re po zy to rium ma te ria łów. W tym
kon tek ście po ja wia się ter min ASEO (ang. Aca de -
mic SEO), któ ry de fi niu je opty ma li za cję tek stów

pod ką tem wy szu ki wa rek in ter ne to wych. Ad mi ni -
stra to rzy po win ni rów nież sta ran nie za pla no wać

obec ność swo ich plat form w me diach spo łecz no ścio -
wych, po nie waż jest to no wy, co raz bar dziej istot ny ka -

nał ko mu ni ka cji na uko wej. We dług da nych z 2016 ro ku,
aż 2,31 mi liar da lu dzi na świe cie ko rzy sta z me diów spo łecz no -
ścio wych. War to do dać, że sy gna ły pły ną ce z tych me diów są
uwzględ nia ne w al go ryt mach wy szu ki wa rek. Dzię ki rze tel nie pro -
wa dzo nym pro fi lom plat form (AMUR ma swo je ak tyw ne kon to
na Twit te rze) mo że my zbu do wać do bre re la cje z użyt kow ni ka mi,
co umoż li wi po pu la ry za cję do rob ku pol skich uczo nych. 

Na stęp stwem efek tyw ne go upo wszech nie nia me ta da nych oraz
peł no tek sto wych obiek tów na plat for mach cy fro wych jest wzrost
wi docz no ści do rob ku na uko we go, co z ko lei im pli ku je wy stę po -
wa nie wskaź ni ków świad czą cych o ja ko ści za so bu (cy to wa nia),
jak i o za in te re so wa niu za so bem (sta ty sty ki po brań, wskaź ni ki
alt me trycz ne) oraz mo że pro wa dzić do pod nie sie nia po zy cji
uczel ni w róż nych ran kin gach we bo me trycz nych.
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Choć zda je my so bie spra wę z nie do sko na ło ści ran kin -
gów, to sta no wią one ja kiś mier nik po zy cji uczel ni
w świe cie aka de mic kim. Nie moż na się na nie ob ra -
żać, ale trze ba brać je pod uwa gę pla nu jąc dal sze
dzia ła nia. Po li tech ni ka Gdań ska jest te raz w do brej
sy tu acji, bo wy ni ki ostat niej pa ra me try za cji Mi ni -
ster stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go (MNiSW)
za okres 2013-2016 są dla nas nie zwy kle ko rzyst ne.
Naj wyż szą ka te go rią A+ wy róż nio no dwa z 9 wy -
dzia łów, ka te go rię A otrzy ma ło pięć wy dzia łów, a ko -
lej ne dwa wy dzia ły – ka te go rię B. 

Na sza uczel nia do brze pre zen tu je się też w in nych ran -
kin gach. W 2017 r. PG upla so wa ła się na 10. miej scu w „Ran -
kin gu Szkół Wyż szych Per spek ty wy”, w ran kin gu Fun da cji
Edu ka cyj nej Per spek ty wy za ję ła dru gie miej sce wśród uczel ni aka -
de mic kich w kra ju pod wzglę dem in no wa cyj no ści, a w ran kin gu
MNiSW do ty czą cym uczel ni naj czę ściej wy bie ra nych przez kan dy -
da tów na stu dia – naj wyż szą po zy cję. Po nad to, ja ko jed na z 9 pol -
skich szkół wyż szych, Po li tech ni ka Gdań ska zo sta ła
skla sy fi ko wa na w mię dzy na ro do wym ran kin gu szkół wyż szych

(„Ti mes Hi gher Edu ca tion”) i ja ko trze cia uczel nia w kra ju
do łą czy ła do Con fe ren ce of Eu ro pe an Scho ols for Ad van -

ced En gi ne ering Edu ca tion and Re se arch, or ga ni za cji
zrze sza ją cej naj lep sze ośrod ki tech nicz ne w Eu ro pie.

Nie spo czy wa my jed nak na lau rach. Zda je my so -
bie spra wę, że aby po waż nie pla no wać na stęp ny
awans w ran kin gach i osią gnię cie wy so kich po zy cji
w przy szłym pro ce sie ewa lu acji, trze ba być lep szym

i bar dziej wy daj nym od in nych. Tym bar dziej, że
wpro wa dze nie w ży cie Kon sty tu cji dla Na uki, czy li

Usta wy 2.0, spra wi, że uczel nie bę dą mu sia ły wie le zmie -
nić w swo im funk cjo no wa niu, je śli ma rzą o po pra wie niu

po zy cji w ran kin gach oraz po więk sze niu do rob ku na uko we go
i wdro że nio we go. Dla te go też za chę cam pra cow ni ków na uko wych
do pu bli ka cji w cza so pi smach z li sty JCR (Jo ur nal of Ci ta tion Re -
port) i to o moż li wie naj wyż szej re no mie na uko wej, czy li w pe rio -
dy kach o naj więk szej war to ści współ czyn ni ka wpły wu lub
współ czyn ni ka od dzia ły wa nia (IF). Na Po li tech ni ce Gdań skiej pro -
wa dzi my re gu lar ną ana li zę da nych nt. oce ny na uko wo -dy dak tycz -
nej efek tów pra cy na szych pra cow ni ków.

prof. Ja cek Na mie śnik 
rek tor Po li tech ni ki Gdań skiej

Mał go rza ta Ry chlik
Bi blio te ka Uni wer sy tec ka UAM

Jak Po Pra Wić Wy ni ki W ran kin gach. Przy Pa Dek Po li tech ni ki gDań skieJ

Jak eFek tyW nie za rzą Dzać Ba za Mi Da nych – Przy Pa Dek re Po zy to riuM aMur
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Py ta nie chy ba nie tra fia do wła ści we go ad re sa ta.
W ran kin gach nie oce nia się wy dzia łów. Tym nie -
mniej to dzia łal ność wy dzia łów, przed wszyst kim
na uko wa, wpły wa na po zy cję uczel ni w ran kin gu.
Wy raź nie po ka za ły to wy ni ki naj now szych CWTS
Le iden Ran king i THE World Uni ver si ty Ran king,
w któ rych UAM po ja wił się na bar dzo do brych
miej scach w na ukach bio lo gicz nych.

O dwóch kwe stiach war to jed nak po wie dzieć wy -
raź nie. Ro lą dzie ka na nie jest za rzą dza nie dla ran kin gów,
lecz ta kie za rzą dza nie, by spo łecz ność wy dzia łu mia ła naj -
lep sze wa run ki do pro wa dze nia ba dań na uko wych. To wy ma ga
na my słu i po dej mo wa nia de cy zji stra te gicz nych, któ re mo gą, lecz
nie mu szą, przy nieść po zy tyw ne skut ki w per spek ty wie kil ku, kil -
ku na stu lat. Oczy wi ste są de cy zje o in we sty cjach w apa ra tu rę ba -
daw czą. Są też mniej oczy wi ste: utrzy ma nie na Wy dzia le Bio lo gii
bio róż no rod no ści dys cy plin na uko wych, wy kształ ce nie i utrwa -
la nie kul tu ry gran to wej, po wią za nie po dzia łu środ ków z tzw. do -
ta cji sta tu to wej z ja ko ścią ba dań na uko wych. Moż na ich
wy mie niać znacz nie wię cej, choć by start w kon kur sie o sta tus
KNOW. Istot ne jest to, że nie któ re klu czo we ele men ty za rzą dza -
nia na uką wpro wa dza li śmy na wy dzia le wspól nie z ów cze snym
dzie ka nem Jac ko wia kiem na po cząt ku ka den cji 2008-2012. Te raz
rów nież, tuż po za koń cze niu oce ny pa ra me trycz nej, po pro si łem

Ra dę Wy dzia łu o ak cep ta cję ko lej nych zmian
wzmac nia ją cych ko rzyst ne tren dy. W tym kon tek -
ście bar dzo nie po koi mnie za po wiedź, za war ta
w pro jek cie Usta wy 2.0, li kwi da cji stru mie nia
środ ków na dzia łal ność sta tu to wą, gdyż ozna cza
utra tę sku tecz ne go na rzę dzia za rzą dza nia wy dzia -

łem.
Dru gą kwe stią jest na tu ra sa mych ran kin gów.

W na ukach do świad czal nych od daw na wie my, ja kie
cza so pi sma się naj bar dziej li czą i gdzie na le ży pu bli ko -

wać wy ni ki swo ich ba dań. Gdy by ran kin gi ogra ni cza ły się
do dzia łal no ści na uko wej uczel ni, bez wzglę du na spo sób jej mie -
rze nia, spra wa by ła by pro sta. W wie lu uwzględ nia się jed nak
znacz nie wię cej pa ra me trów. To do brze – uczel nia jest miej scem
wie lu zróż ni co wa nych ak tyw no ści. Pro ble mem jest pa ra metr
zwa ny naj czę ściej „pre stiż”. Wie le ra zy bra łem udział w an kie tach
bu du ją cych ten pa ra metr i wiem, że tu klu czem jest in dy wi du al -
na świa do mość ist nie nia da nej in sty tu cji. Na wy dzia le mo że my,
i w mia rę moż li wo ści fi nan so wych ro bi my to, wspo ma gać bu do -
wa nie in dy wi du al nej po zy cji na szych na ukow ców, np. wspie ra -
jąc ich udział w naj waż niej szych kon fe ren cjach. Bu do wa nie
wi ze run ku i obec no ści uczel ni w świe cie wy ma ga jed nak dzia ła -
nia na zu peł nie in nym po zio mie.

prof. Prze my sław Woj ta szek
dziekan Wydziału Biologii UAM

Jak sku tecz nie za rzą Dzać Wy Dzia łeM, By Po Pra Wić Wy ni ki W śWia to Wych ran kin gach?

Uczel nie ba daw cze okre śla ją osią gnię cia na uko we. Klu -
czo wą ro lę od gry wa ją ran kin gi CWTS (lej dej ski)
i ARWU (szan ghaj ski), po nie waż to one opie ra ją się
na da nych do ty czą cych mie rzal ne go do rob ku na -
uko we go – a nie trud no mie rzal ne go pre sti żu
uczel ni wśród pra co daw ców czy ab sol wen -
tów. I tak w ra mach ran kin gu ARWU wa ga wskaź -
ni ków ja ko ści ka dry, osią gnięć na uko wych
i osią gnięć na uko wych per ca pi ta to w su mie 70%:
wy so ko cy to wa ni na ukow cy (20%), ar ty ku ły opu bli -
ko wa ne w Na tu re i Scien ce (20%), ar ty ku ły in dek so -
wa ne w ba zie Web of Scien ce (20%) oraz licz ba pu bli ka cji
w prze li cze niu na za trud nio ne go na ukow ca (10%). 

Dla uczel ni o aspi ra cjach ba daw czych – a za ta ką uwa żam
UAM – li czą się za tem pu bli ka cje in dek so wa ne (Web of Scien ce
i Sco pus) i ran kin gi opar te o pro duk cję na uko wą. Od da la my się
od świa ta uni wer sy te tów za chod nich w czte rech istot nych ka te -
go riach: pre sti żo we pu bli ka cje (np. the Na tu re In dex; hi gh ly ci ted
re se ar chers), pre sti żo we gran ty mię dzy na ro do we (np. z Eu ro pe an
Re se arch Co un cil), śred nia in dy wi du al na pro duk tyw ność na uko -
wa (np. da ne wg ba zy Sco pus), struk tu ra pu bli ka cji na uko wych

(np. da ne wg Pol skiej Bi blio gra fii Na uko wej) oraz – w efek -
cie po wyż szych – ran kin gi mię dzy na ro do we.

Ro śnie do stęp ność da nych bi blio me trycz nych: Pol -
ska Bi blio gra fia Na uko wa po ka zu je, że na 885 778
pu bli ka cji pol skich au to rów (głów nie z lat 2013-
2016), tyl ko 161 521 (czy li je dy nie 18,23%) zo sta ło
opu bli ko wa nych w cza so pi smach in dek so wa nych
w ba zie Web of Scien ce – a w cza so pi smach z li sty

B, C i spo za list MNISW zo sta ło opu bli ko wa ne po -
nad 40% (od po wied nio 26,98%, 1,54% i 12,62%). Je -

ste śmy mi strza mi w pu bli ko wa niu mo no gra fii:
wy da li śmy ich po nad 60 ty się cy (61 396), czy li śred nio 15

ty się cy rocz nie. Oprócz te go uda ło nam się opu bli ko wać pra -
wie 300 000 roz dzia łów w pra cach zbio ro wych (298 470). To
wzor ce nie zna ne w Eu ro pie Za chod niej.

Naj waż niej szą zmia ną w pol skiej hie rar chii pre sti żu na uko we -
go by ło by wej ście trze ciej uczel ni do pierw szej pięć set ki ran kin -
gu ARWU, a szan se na to ma po ten cjal nie w naj bliż szej de ka dzie
kil ka pol skich uczel ni, w tym UAM. Pol ska su per li ga na uko wa
ob ję ła by wte dy trzy, a nie dwa uni wer sy te ty. Cze go so bie po win -
ni śmy ży czyć!

prof. Ma rek Kwiek
dy rek tor Cen trum Stu diów nad Po li ty ką Pu blicz ną UAM

śWiatoWe rankingi a uaM
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Obo wią zek śle dze nia lo sów ab sol wen tów na ło ży ła na uczel nie
no we li za cja Usta wy Pra wo o szkol nic twie wyż szym z dnia 18
mar ca 2011 r.

Pra cow nia Ewa lu acji Ja ko ści Kształ ce nia Uni wer sy te tu War -
szaw skie go opra co wa ła uni ka to wą w ska li kra ju (ale moż na tak -
że śmia ło po wie dzieć – Eu ro py) me to do lo gię wy ko rzy sty wa nia
do ba da nia lo sów ab sol wen tów re je strów pań stwo wych,
a w szcze gól no ści da nych Za kła du Ubez pie czeń Spo łecz nych. Ba -
da nia pro wa dzo ne w ra mach pro jek tu Mo ni to ro wa nie lo sów ab -
sol wen tów uczel ni wyż szych z wy ko rzy sta niem da nych
ad mi ni stra cyj nych ZUS sta ły się pod sta wą do utwo rze nia ogól -
no pol skie go sys te mu Eko no micz nych Lo sów Ab sol wen tów
(ELA).

Ja ko do peł nie nie i uzu peł nie nie ba dań pro wa dzo nych zgod nie
z po trze ba mi ma cie rzy stej Uczel ni PEJK przed sta wi ła w grud -
niu 2013 r. pierw szy ra port pt. Stu dium ka rier ab sol wen tów UW.
We wstę pie do opra co wa nia czytamy: „Po trze ba ba da nia lo sów
i opi nii swo ich ab sol wen tów przez uczel nie wyż sze wy ni ka jed -
nak nie tyl ko z wy mo gów praw nych. Sys te ma tycz ne zdo by wa nie
in for ma cji zwrot nych od ukształ to wa nych na uczel ni ab sol wen -
tów, po opusz cze niu przez nich mu rów uczel ni i zde rze niu z ryn -
kiem pra cy, już bez ety kie ty „stu dent”, jest ko niecz ne do po pra wy
ja ko ści kształ ce nia. Udo stęp nia nie wy ni ków ta kich ba dań jest
nie zbęd ne do two rze nia po mo stu mię dzy pra co daw ca mi a uczel -
nia mi – w ten spo sób pro gra my kształ ce nia i ry nek pra cy mo gą
na sie bie wza jem nie od dzia ły wać. Zna cze nie wie dzy o sy tu acji
ab sol wen tów jest waż ne dla UW z wie lu po wo dów, wśród któ -
rych war to pod kre ślić dwa. Po pierw sze, ja ko naj więk sza pol ska
szko ła wyż sza co ro ku do star cza my wiel ką licz bę osób po sia da -
ją cych wy so kie kwa li fi ka cje, le gi ty mu ją cych się dy plo mem pre -

sti żo wej uczel ni. Z te go po wo du tak waż ne jest, by stwo rzyć im
jak naj lep sze moż li wo ści na ryn ku pra cy. Po dru gie, na sza uczel -
nia funk cjo nu je na naj więk szym kra jo wym ryn ku pra cy. Ozna -
cza to, że de cy zje do ty czą ce kształ ce nia na Uni wer sy te cie
War szaw skim wy wie ra ją bar dzo du ży wpływ na pro ce sy go spo -
dar cze bez po śred nio w re gio nie, a na wet – po śred nio – na po -
zio mie kra ju. Traf ne de cy zje, po zwa la ją ce usta lić kie ru nek
roz wo ju dy dak ty ki na UW, któ re po zo sta wa ły by w zgo dzie z pro -
ce sa mi za cho dzą cy mi na ryn ku pra cy, mo gą zo stać pod ję te je dy -
nie w opar ciu o rze tel ne wy ni ki ba dań.”

W 2017 r. PEJK przed sta wił ko lej ny ra port pt. Stu dium Ka rier
Ab sol wen tów UW, a tak że opra co wa ne 171 ra por tów opi su ją cych
sy tu ację eko no micz ną ab sol wen tów po szcze gól nych kie run ków
stu diów (za wie ra ją cych ze sta wie nia naj waż niej szych wskaź ni ków
cha rak te ry zu ją cych sy tu ację za wo do wą ab sol wen tów Uczel ni)
Wnioski płynące z tych opracowań sta ły się te ma tem pro wa dzo -
nych w czerw cu 2017 r. przez Biu ro ds. Ja ko ści Kształ ce nia UW
warsz ta tów pro ja ko ścio wych do ty czą cych wy ko rzy sta nia wy ni -
ków ba dań ilo ścio wych i ja ko ścio wych w pro jek to wa niu pro ce su
kształ ce nia.  

Wnio ski z ra por tu ba daw cze go do ty czą ce go ka rier ab sol wen -
tów sta ły się też pod sta wą przy go to wa nia przez Uczel nia ny Ze -
spół Za pew nie nia Ja ko ści Kształ ce nia pro po zy cji dzia łań, któ re
zo sta ły za ak cep to wa ne przez Rek to ra UW w dniu 12 kwiet -
nia 2017 r. Wśród ce lów istot nych z punk tu wi dze nia po pra wy
ja ko ści kształ ce nia, któ re zo sta ły zde fi nio wa ne przez UZZJK, na -
le ży wy mie nić:
◗Wzmoc nie nie wpły wu na uko wej ob ser wa cji ście żek edu ka -

cyj nych i za wo do wych stu den tów i ab sol wen tów na do sko na le -
nie pro ce su kształ ce nia

◗Zwięk sze nie za in te re so wa nia stu -
dia mi na Uni wer sy te cie War szaw skim
oraz zmia na po tocz nej opi nii o za trud -
nial no ści ab sol wen tów UW 
◗Umoż li wie nie stu den tom zdo by wa -

nia do świad czeń za wo do wych w po sta -
ci sta ży i prak tyk za wo do wych, któ re
po mo gą w wy bo rze dal szej ścież ki
kształ ce nia (np. kie run ku stu diów
II stop nia, stu diów po dy plo mo wych)
oraz uła twią start i wzmoc nią po zy cję
ab sol wen tów na ryn ku pra cy
◗Do sko na le nie ja ko ści prak tyk za wo -

do wych, bę dą cych ele men tem pro gra -
mu stu diów.

re ko men da cje do stęp ne są na stro nie
www.bjk.uw.edu.pl/?re ko men da cje
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Aga ta Wro czyń ska
kie row nik Biura Jakości Kształcenia UW

Dla cze go War to Ba Dać lo sy aB sol Wen tóW? Do śWiaD cze nia uni Wer sy te tu War szaW skie go

uniwersyteckie.pl
z pasją o Życiu
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Mo ja opi nia na te mat Usta wy 2.0 nie jest
ory gi nal na – dzie lę wąt pli wo ści z nią zwią -
za ne ze spo rą czę ścią spo łecz no ści aka de mic -

kiej. Roz pocz nę jed nak od re flek sji
ogól niej szej: roz po czę łam swo ją przy go dę z ad -

mi ni stra cją uni wer sy tec ką przed trzy na stu la ty i nie
pa mię tam ta kie go ro ku, w któ rym nie trwa ły by przy go to -

wa nia, zmia ny, po praw ki – usta wy, za rzą dzeń, za sad pa ra me -
try za cji… Mam wra że nie, że przy wy kli śmy
do funk cjo no wa nia w wa run kach bo jo wych, więc i tym ra -
zem da my ra dę. Choć mniej żar to bli wie twier dzę, że chwi la
le gi sla cyj nej sta bi li za cji bar dzo do brze zro bi ła by pol skim
uczel niom, uczo nym i na uce.

W obec nej usta wie naj bar dziej nie po do ba mi się fakt, że
jej za pi sy stwa rza ją moż li wo ści ogra ni cze nia au to no mii uczel -
ni. Być mo że się my lę, być mo że prze pi sy wy ko naw cze, któ -
rych jesz cze nie zna my, oba wy te roz pro szą – oby tak się sta ło.
Nie mniej za gro że nie ta kie ist nie je – my ślę tu o splo cie dwóch
zmian: po wo ła nia ra dy nad zor czej i jej kom pe ten cjach oraz
o wzmoc nie niu ro li rek to ra. Rek tor, zwłasz cza o wzmoc nio -

nej po zy cji, nie mo że stać się „za kład ni kiem” ra dy. 
Nie po koi mnie tak że – i nie tyl ko mnie – styk dwóch in -

nych zmian: zmia ny struk tu ry uczel ni (re zy gna cja z jed no -
stek pod sta wo wych ja ko sa mo dziel nych pod mio tów) oraz
re wo lu cji w kwa li fi ka cji dys cy plin na uko wych. Prze nie sie nie
upraw nień ha bi li ta cyj nych i dok tor skich z wy dzia łów
na uczel nie bę dzie po cią ga ło za so bą zmia ny struk tu ral ne.
Naj ja skra wiej ob ra zu je to przy kład na szych fi lo lo gii – jed no
upraw nie nie przy pad nie na trzy spo re wy dzia ły i kil ku set na -
uczy cie li aka de mic kich. Bę dzie to wy ma ga ło spo rych struk -
tu ral nych akro ba cji. 

Pew ne kwe stie usta wa po pra wia, uła twia – jak na przy kład
kwe stię sca le nia do ta cji pod sta wo wej i sta tu to wej. In ne de -
kon stru uje…

Wiel ka szko da, że na koń co wym eta pie pra ce nad usta wą
trwa ją tak dłu go, wzbu dza jąc nie po kój w śro do wi sku aka de -
mic kim i wy wo łu jąc po czu cie pew nej bez rad no ści, któ rej wy -
ra zem są li sty i pro te sty ko lej nych grup na ukow ców. Szko da,
że Mi ni ster stwo nie wsłu cha ło się w nie uważ niej na po cząt -
ku prac nad no wą usta wą… 

UAM w ro ku swo je go ju bi le uszu bę dzie
mu siał zmie rzyć się z kil ko ma du ży mi wy -
zwa nia mi. Wej ście w ży cie no wej usta wy psw

po wi nin no sta no wić „im puls” do opra co wa -
nia i wdro że nia roz wią zań, któ re nada dzą na sze -

mu Uni wer sy te to wi no wy im pet na naj bliż sze la ta,
a na wet de ka dy. Jed nym z naj więk szych wy zwań bę dzie wy -
pra co wa nie no wej, bar dziej efek tyw nej (tak że za rząd czo)
struk tu ry or ga ni za cyj nej. Te zmia ny są ko niecz ne, bo wiem
w ostat nich la tach naj lep sze uni wer sy te ty w Eu ro pie oraz sys -
te my fi nan so wa nia ba dań na uko wych ule gły głę bo kim prze -
obra że niom. Obec na struk tu ra or ga ni za cyj na na szej Uczel ni
jest przede wszyst kim bar dzo roz drob nio na, czę sto z nie ja -
sny mi kom pe ten cja mi za rząd czy mi i przede wszyst kim nie -
ade kwat na do no wych za dań i no wych wy zwań. Nie daw no
Rek tor po wo łał kil ku set kie row ni ków za kła dów na uko -
wych – to pra wie pół ty sią ca osób. Czy wszyst kie te jed nost -
ki fak tycz nie pro wa dzą in ten syw ne ba da nia na uko we
i sku tecz nie po zy sku ją środ ki na ba da nia? Ja kość na szych ba -
dań jest bar dzo zróż ni co wa na, nie ste ty w du żej czę ści „pro -
duk cja na uko wa” na kie ro wa na jest wy łącz nie na „ry nek
we wnętrz ny”, tak że nasz ogól no uni wer sy tec ki. To pe wien pol -
ski fe no men, któ ry co raz bar dziej od sta je od świa to wych
stan dar dów. Po dob nie jak „pol skie dys cy pli ny na uko we”. Nie
ma pol skiej ma te ma ty ki, che mii, lin gwi sty ki czy psy cho lo gii.
Na uka w swej isto cie jest glo bal na i dzie li się przede wszyst -
kim na do brą i złą. 

No wa struk tu ra or ga ni za cyj na Uczel ni po win na przede
wszyst kim sprzy jać na uko wej i dy dak tycz nej in te gra cji i współ -
pra cy, zde cy do wa nie lep sze mu wy ko rzy sta niu środ ków oraz in -
fra struk tu ry ba daw czej, oraz zwięk sze niu in ter dy scy pli nar no ści
i umię dzy na ro do wie nia ba dań i kształ ce nia. Mu si tak że za chę -

cać do po dej mo wa nia du żych, am bit nych te ma tów ba daw czych
oraz do sku tecz ne go po zy ski wa nia środ ków na ba da nia. Licz ne
i ma łe (i czę sto sła be) ze spo ły ba daw cze „uwłasz czo ne” na po -
sia da nej in fra struk tu rze, pu bli ku ją ce czę sto we „wła snych” cza -
so pi smach na uko wych z „ko le żeń skim pe er -re view” nie są
w sta nie spro stać na uko wej kon ku ren cji. Świa to we wy daw nic -
twa ce chu ją się przede wszyst kim tym, że re cen zu ją nas czę sto
lep si na uko wo niż je ste śmy sa mi. Uwa gi re cen zen tów, czę sto
zna ko mi tych uczo nych, in spi ru ją i po zwa la ją pójść da lej. Nie raz
bo imy się pod dać ta kie oce nie, od rzu ce nie pu bli ka cji za wsze bo -
wiem bo li. Ale po zwa la wy rwać się z na uko wej lo kal no ści. 

Dla cze go jest ta ki opór przed wpro wa dze niem no wej usta -
wy? Wy da je się, że naj wię cej emo cji bu dzi li kwi da cja wy dzia -
łów ja ko pod sta wo wych jed no stek or ga ni za cyj nych i no wa
kla sy fi ka cja dys cy plin na uko wych. W mo im od czu ciu aku rat
te zmia ny ma ją zna cze nie dru go rzęd ne w po rów na niu z wie -
lo ma in ny mi, któ re wpro wa dzi (wy mu si?) no wa usta wa. Zde -
cy do wa nie waż niej sze zna cze nie mieć bę dzie no wy al go rytm
ewa lu acji jed no stek na uko wych, któ ry istot nie przed kła da ja -
kość pu bli ka cji na uko wych nad ich ilo ścią. Wy ni ki tej ewa -
lu acji zo sta ną po wią za ne z upraw nie nia mi do nada wa nia
stop ni oraz sil nie wpły ną na dy wer sy fi ka cję uczel ni (rów nież
fi nan so wą). 

Chciał bym z więk szym opty mi zmem spoj rzeć na cze ka ją -
cy nas pro ces wdra ża nia za pi sów no wej usta wy psw na UAM.
Po ja wia ją się oba wy, że na wet naj lep sza usta wa, przy „opo rze
men tal nym” do zmian nie da ocze ki wa ne go efek tu. Bo dzi -
siaj py ta nie nie brzmi, czy ta usta wa wej dzie czy nie, ale jak
po tra fi my sko rzy stać z no wych roz wią zań. Dla te go jak ni gdy
wcze śniej po trzeb na jest nam nie tyl ko dys ku sja, ale przede
wszyst kim du ża otwar tość na no we roz wią za nia i pro uni wer -
sy tec kie my śle nie.

prorektor UAM prof. Bo gu mi ła Ka niew ska

prorektor UAM prof. Ryszard Na skręcki 
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in te li gent ne mo le ku ły, wy peł niacz zmarsz czek, hy dro -
kap suł ki, co tak na praw dę kry je się w ko sme ty kach do twa -
rzy?

Cia ło ludz kie skła da się w ok. 70% z wo dy, ale tyl ko 10%
znaj du je się w na skór ku. Czy li, mó wiąc ko lo kwial nie, wo da
ma ten den cję do „wy cho dze nia” z na sze go cia ła przez skó rę.
No wo cze sny ko sme tyk ma za za da nie przede wszyst kim ją
tam za trzy mać, a nie wtło czyć z po wro tem do skó ry. Obec -
nie sto so wa ne ko sme ty ki za wie ra ją in no wa cyj ne sub stan cje,
któ re ma ją za za da nie re gu lo wać trans port wo dy. I w tym du -
chu two rze nie no wych ko sme ty ków to też wy my śla nie co raz
to now szych no śni ków za wie ra ją cych sub stan cje re gu lu ją ce
ten me cha nizm. W na szym la bo ra to rium ma my np. ho mo -
ge ni za tor wy so ko ci śnie nio wy, dzię ki któ re mu mo że my wy -
pro du ko wać na no kap suł ki li pi do we, a w nich za my ka my
in no wa cyj ne sub stan cje ko sme tycz ne. To znacz nie po pra wia
dzia ła nie ko sme ty ku, któ ry dzię ki kap suł ce wni ka głę biej, da -
je lep szy efekt dzia ła nia. Pod su mo wu jąc, no we tech no lo gie
jak naj bar dziej wpły wa ją na sku tecz ność dzia ła nia ko sme ty -
ków. A re kla my to jest mar ke ting, któ ry nie za wsze ma coś
wspól ne go z na uką.

Jak za tem wy glą da pro duk cja ta kie go no wo cze sne go ko -
sme ty ku, za wie ra ją ce go na no li pi do we cząst ki?

Pro cen to wa za war tość no śni ków w ko sme ty kach jest nie -
wiel ka. Oczy wi ście ich przy go to wa nie wy ma ga pew nej wie -
dzy che micz nej, na to miast do dal sze go pro ce su pro duk cji
wy ko rzy sty wa ne są stan dar do wo prze my sło we ho mo ge ni za -
to ry. 

czy li co?
Ho mo ge ni za tor moż na po rów nać do ro bo ta ku chen ne go.

W na szej do mo wej kuch ni mod ne są ro bo ty pla ne tar ne. Więc
ten nasz ho mo ge ni za tor to ta ki ro bot, tyl ko z pod grze wa ną
mi ską i po kryw ką, któ ra do dat ko wo po tra fi wy two rzyć w na -
czy niu próż nię. Ma jąc ta kie urzą dze nie w do mu mo gli by śmy
sa mi przy go to wy wać so bie su per kre my. Oczy wi ście to pew -
ne uprosz cze nie, bo do pro duk cji ko sme ty ków sto so wa ne są
pew ne pro ce du ry, sub stan cje czę sto ob ję te są ta jem ni cą, ale
kto wie, mo że już nie dłu go bę dzie my sa mi ro bić ko sme ty ki.
Pa trząc jak szyb ko kuch nia mo le ku lar na za do mo wi ła się
w skle pach dys kon to wych, np. jak ob ni ży ły się ce ny ter mo -
sta tów wod nych – do nie daw na uży wa nych tyl ko w la bo ra -
to riach che micz nych – to wy da je się, że to tyl ko kwe stia cza su.
Praw do po dob nie już nie dłu go bę dzie my mie li w do mu ta kie
spe cjal ne mie sza dła -ho mo ge ni za to ry, w któ rych bę dzie my
na wła sne po trze by przy go to wy wać ko sme ty ki. Po pa trz my
jak szyb ko przy jął się ma ni cu re hy bry do wy w do mach Po lek.
Dzi siaj do utwar dza nia la kie ru wy star czą zwy kłe lam py LED-
owe i już ma my nie zbęd ny sprzęt, aby utrwa lić na 18 do 21
dni la kier na pa znok ciach. 

nie wiem, czy do brze zro zu mia łam, ale czy to zna czy, że
ta kie do mo we kre my bę dą lep sze od tych przy go to wy wa -
nych w la bo ra to riach? 

Przy szłość to sper so na li zo wa ne ko sme ty ki, opty mal nie do -
bra ne do in dy wi du al nych po trzeb każ de go z nas. Tak jak nie
ma dwóch ta kich sa mych osób, tak nie ma też jed na ko wej ce -
ry. Każ dy z nas jest in ny, bo np. ma in ną tzw. prze zna skór ko -
wą utra tę wo dy, czy li ina czej prze bie ga u nie go pro ces utra ty
wo dy, o któ rym wspo mi na łam na po cząt ku. Na tym oczy wi -
ście nie ko niec, bo po trze by na szej skó ry zmie nia ją się wraz
z wie kiem, po ra mi ro ku. La tem po trze bu je my więk szej
ochro ny przed pro mie nia mi UV, a zi mą chro ni my twarz
przed mro zem. Oso by doj rza łe chcą za po bie gać po wsta wa -
niu no wych prze bar wień, czy utra cie ela stycz no ści skó ry. Ma -

kre mie nasz 
co dzien ny!

z prof. izabelą nowak z wydziału chemii
rozmawia magda ziółek
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jąc ta kie mie sza dło w do mu o wszyst kie te
czyn ni ki bę dzie my mo gli za dbać na bie żą co
… oczy wi ście po wcze śniej szych in dy wi du -
al nych kon sul ta cjach na uko wych.

a co po win no zna leźć się w do brym kre -
mie? 

Nie ma jed ne go ide al ne go kre mu. Jak już
wspo mnia łam, każ dy z nas ma in ną ce rę,
a więc dla każ de go coś in ne go. Za rów no kre -
my z tzw. gór nej pół ki mo gą po wo do wać
uczu le nie, jak i te ta nie nie spraw dza ją się.
Naj le piej sa me mu, me to dą prób i błę dów,
zna leźć so bie coś, co bę dzie nam słu ży -
ło. I nie ko niecz nie bę dzie to pro dukt dro gi,
waż ne, aby do brze na wil żał, czy li, tak jak już
mó wi łam, za po bie gał utra cie wo dy z na skór -
ka. 

a co ze zmarszcz ka mi?
Ko sme ty ki nie le czą, mo gą je dy nie opóź -

niać pro ce sy sta rze nia. Pre pa ra ty ko sme tycz -
ne nie zli kwi du ją zmarsz czek. Za tem je dy ne,
co mo że my ro bić, to sto so wać kre my do bra -
ne od po wied nio do wie ku i ce ry. Co zresz tą
Po lki ro bią. W skle pach ma my np. ko sme ty -
ki uło żo ne na osob nych pół kach, dla każ dej
z grup wie ko wych. Co nie jest stan dar dem w Eu ro pie. Po lki
po tra fią dbać o od po wied nią kon dy cję skó ry. Zresz tą tak też
są po strze ga ne w Eu ro pie. Sta ty stycz nie póź niej za uwa ża my
u sie bie tzw. ku rze łap ki czy li zmarszcz ki wo kół oczu. Zresz -
tą, wró cę jesz cze do tych pół ek skle po wych. Nie wiem czy Pa -
ni za uwa ży ła ale do nie daw na ko sme ty ki koń czy ły się
na gru pie 55+, a dzi siaj to jest już 70+. Opóź ni li śmy pro ce sy
sta rze nia skó ry, dla te go rów nież pa nie w doj rza łym wie ku po -
trze bu ją osob nych de dy ko wa nych ko sme ty ków. 

W Pol sce ma my wie le ro dzi mych firm ko sme tycz nych,
z cze go to wy ni ka?

To efekt lat 90-tych ubie głe go wie ku. Wie le osób za czy na -
ło wte dy re ali zo wać swo je ma rze nia o wła snej fir mie, i wie lu
to się uda ło. To przy pa dek m.in. słyn ne go Woj cie cha In glo -
ta, Ire ny Eris czy Ze no na Ziai. Hi sto ria roz wo ju fir my In glot
to swe go ro dza ju ewe ne ment. Jest na ten te mat wie le pu bli -
ka cji mar ke tin go wych. Swo ją dzia łal ność mię dzy na ro do wą
roz po czy na li w USA, tym sa mym wcho dząc na ry nek eu ro -
pej ski by li zna ni ja ko świa to wa mar ka. To otwo rzy ło im dro -
gi na sa lo ny. Osią gnę li du ży suk ces w Eu ro pie, po nie waż
uzna no, że sko ro to mar ka zna na w USA, to mu si być do bra…
. Zia ja za czy nał pro duk cję swo je go kre mu oliw ko we go w ma -
szy nie do lo dów (któ ra mia ła ze psu te agre ga ty chło dzą ce…).
Tych hi sto rii jest oczy wi ście wię cej, ale to wła śnie spo wo do -
wa ło, że dzi siaj ma my naj więk szą w Eu ro pie licz bę firm ko -
sme tycz nych. Sza cu je się, że jest ich ok. 400. Więk szość firm
z bran ży ko sme tycz nej to ma łe i mi kro -przed się bior stwa.
Oczy wi ście ma my też wiel kie glo bal ne kor po ra cje, ale to pol -
skie mar ki zdo mi no wa ły nasz ry nek. Prze mysł ko sme tycz ny
ge ne ru je war tość do da ną w wy so ko ści, któ ra po zwo li ła by
na po kry cie 95 proc. rocz nych wy dat ków NFZ na re fun da cję
le ków. Ma ło kto zda je so bie z te go spra wę, ale je ste śmy szó -
stym pro du cen tem ko sme ty ków w Eu ro pie. 

z te go też po wo du Pa ni gru pa ba daw cza i stu den ci wzię -
li ście udział w na gra niu fil mu pro mo cyj ne go…

Tak, przy ję li śmy za pro sze nie od Pol skiej Agen cji In we sty -
cji i Han dlu i wzię li śmy udział w na gra niu fil mu promującego
branżę ko sme tycz ną do ce lów pre zen ta cji pod czas mię dzy -

na ro do wych im prez tar go wych reklamujących Pol skę i pol -
ski prze mysł m. in. w Eu ro pie, Chi nach, In diach, USA, ZEA,
Ka na dzie, w la tach 2018-2019. By ło nam bar dzo mi ło z te go
po wo du, że zo sta li śmy wy bra ni spo śród in nych uczel ni, któ -
re kształ cą stu den tów w za kre sie che mii ko sme tycz nej, a nie
np. ko sme to lo gii czy po krew nych spe cjal no ści. Che mia ko -
sme tycz na to dzie dzi na wie dzy, któ ra ba da sku tecz ność ko -
sme ty ków, ich skład, zaś ko sme to lo gia zwią za na jest bar dziej
z ich funk cją użyt ko wą. Nasz Uni wer sy tet był jed nym
z pierw szych, któ ry ta ki kie ru nek uru cho mił, w lip cu mi nie
do kład nie 12 lat. Przez ten czas, jak wi dać, wy ro bi li śmy so -
bie re no mę, mo że my po chwa lić się współ pra cą z prze my słem. 

Jak wy glą da ta ka współ pra ca? Mo że my zdra dzić, ja kie to
fir my?

Więk szość ba dań ob ję ta jest klau zu lą po uf no ści, dla te go
za bar dzo nie mo gę o tym mó wić. Mo gę po wie dzieć ogól nie,
że je ste śmy pro sze ni o kon sul ta cje, wy ko nu je my eks per ty zy
pro duk tów. Od ro ku 2016 re ali zu je my wiel ki pro jekt NCBiR
Bio stra teg, któ re go jed nym z udziałowców jest Fa bry ka Ko -
sme ty ków Pol le na Ewa. Je ste śmy wła śnie na eta pie ba da nia
sku tecz no ści dzia ła nia no wych pro duk tów, któ re fir ma za -
mie rza wkrót ce wpro wa dzić na ry nek. Przez ostat nie la ta
zgro ma dzi li śmy wy so kiej ja ko ści sprzęt po mia ro wy, któ ry po -
zwa la nam na wie le spe cja li stycz nych ba dań. Ma ło te go, ma -
my już kil ka dok to ra tów z za kre su che mii ko sme tycz nej, czy
prac ma gi ster skich, któ re po wsta ły we współ pra cy z fir ma mi
ko sme tycz ny mi. Or ga ni zu je my też se mi na ria dla bran ży ko -
sme tycz nej. Te spo tka nia ma ją swo ją re no mę. Pre zen ta cje
mie li u nas pro du cen ci wio dą cych ma rek. W spo tka niach
uczest ni czą też stu den ci. To po zy tyw ne zde rze nie na uki i biz -
ne su. Każ da ze stron mo że coś z nich dla sie bie wy cią gnąć.
Pro szę wy obra zić so bie, że jed ne go ro ku aż trzech pre le gen -
tów by ło na szy mi ab sol wen ta mi, to są oso by, któ re dzi siaj pra -
cu ją w la bo ra to riach ba daw czo -roz wo jo wych zna nych firm,
np. Avon Ope ra tions Pol ska, In ter Fra gran ces Se bo ra din, La -
bo ra to rium Ko sme tycz ne Ava, czy też mło da ro dzin na fir ma
La tech Ber nard La ta no wicz. Je ste śmy bar dzo dum ni, bo to
ozna cza, że kształ ci my na bar dzo wy so kim po zio mie. 
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Te atr Gran da? Bro ni łam się przed ta na zwą. Wie dzia łam,
że po tem mo że do cho dzić do ta kich sko ja rzeń Gren da – Gran -
da. Każ dą de cy zję w ze spo le po dej mu je my wspól nie i tu też ra -
zem za sta na wia li śmy się nad na zwą – mó wi Mag da le na
Grenda – Ja bar dzo chcia łam „Te atr – wstęp wol ny”. Nie ste ty
prze gra łam.

Mo że i prze gra ła, ale na zwa jest ge nial na. Ba, do szło do te -
go, że gdy za ło ży ciel ka te atru roz li cza ja kieś fak tu ry to pa nie
od pie nię dzy wi ta ją ja sło wa mi – O, dok tor Gran da przy szła!
Dzi siaj przy zna je, że na zwa ma w so bie i po znań ski kon tekst
i nie sie do dat ko wy ła du nek emo cji zwią za ny z mło do ścią.

Po cząt ki Gran dy ła twe nie by ły. Ni by w da tow ni ku wbi to
na sztyw no 2014 rok, to jed nak pra ce nad two rze niem ze spo -
łu za czę ły się du żo wcze śniej. Do stwo rze nia te atru Mag da -

le nę Gren dę na mó wił Wi told Ko był ka. Sze fo wa Gran dy
z dzia łal no ścią sce nicz ną by ła zwią za na od lat. Mię dzy in ny -
mi współ two rzy ła kil ka te atrów, ale by ła też ak tyw ną człon -
ki nią Te atru Stre fa Ci szy za ło żo ne go przez ab sol wen ta
kul tu ro znaw stwa, Ada ma Ziaj skie go. Po tem przy szedł czas
na dal sze do sko na le nie w kie run ku in struk to ra te atral ne go. 

Nie by ło warsz ta tów te atral nych, w któ rych nie chcia ła bym
brać udzia łu. Nie pa mię tam, w ilu uczest ni czy łam, ale by ło te -
go mnó stwo. W efek cie, rok te mu ukoń czy łam Aka de mię Te -
atru Al ter na tyw ne go – wspo mi na – By ła to eli tar na szko ła
dla 30 li de rów ma łych grup te atral nych wy bra nych spo śród
wie lu chęt nych. Tam uczy li śmy się, jak pro wa dzić ma ły ze spół,
al bo ina czej – gru pę nie pro fe sjo nal ną, za li cza ną do te atru stu -
denc kie go, al ter na tyw ne go, nie za leż ne go…

Me to da jak cho le ra 
czy li gran da na ca łe go

To nie było łatwe przedsięwzięcie. Niech świadczy o tym choćby fakt, że to drugi po „Pętli” spektakl Teatru
Granda od 2014 roku. Setki prób i tysiące godzin nad „Umbrą” dały jednak efekt w postaci Grand Prix

na V Festiwalu Teatrów Studenckich „Start”! Magdalena Grenda – jedna z założycielek teatru – może się czuć
wniebowzięta. Ma do tego pełne prawo.
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Dzi siej sza Gran da to ze spół, ale je go struk tu ra jest bar dzo
płyn na. Wy ni ka to z moż li wo ści, ja kie ofe ru je współ cze sna
uczel nia. Era zmus, So kra tes, pro gra my ba daw cze, ale przede
wszyst kim burz li wy okres w ży ciu mło dych lu dzi spra wia, że
przez Gran dę prze wi ja ją się dzie siąt ki adep tów sztu ki ak tor -
skiej z ca łe go uni wer sy te tu. To, zda niem Mag da le ny Gren dy,
do dat ko wy plus pra cy z te atrem stu denc kim, bo prze cież zu -
peł nie ina czej sztu kę in ter pre to wać mo że praw nik, a ina czej
so cjo log. Zde rze nie tych po staw nie sie ze so bą du ży ła du nek
po zy tyw nej ener gii. Jest twór cze.

Pierw szy na bór do Gran dy to po nad 160 osób, któ re w do -
bie kry zy su kul tu ry stu denc kiej chcia ły za dać kłam tej te zie.
Chcia ły te atru. Ko lej ne na bo ry (sło wo nie lu bia ne przez MG)
to już cykl warsz ta tów. Cel był je den – wy łu ska nie ze spo łu
mło dych lu dzi, któ rzy nie ko niecz nie są na tym sa mym po -
zio mie ak tor skim, ale przede wszyst kim two rzą kon glo me rat
lu dzi wspól nie my ślą cych, ma ją cych wspól ne war to ści. By ła
to pró ba stwo rze nia uczel nia nej ro dzi ny. Po tem przy szedł
czas na kon kurs.

Ogło si li śmy kon kurs na utwór dra ma tycz ny wśród spo łecz -
no ści uczel nia nej. By łam ogrom nie zdzi wio na, bo przy szło oko -
ło 30 prac – mó wi Mag da le na Gren da – By ły na bar dzo
róż nym po zio mie. Z dzie sięć by ło na bar dzo wy so kim, a dwie
z nich by ły ge nial ne. Spo śród tych ostat nich wy bra no „Pę tlę”
au tor stwa dwój ki stu den tów UAM. 

Mag da le na Gren da, na uczo na prak ty ką w te atrach al ter na -
tyw nych, mia ła jed nak in ny po mysł na sztu kę niż jej au to rzy.
Nie chcia ła, aby to by ła ada pta cja 1:1. Tekst miał być jed ną
z wie lu in spi ra cji dla mło dych ak to rów Gran dy. Ma te riał zo -
stał do słow nie po cię ty, a stu den ci za czę li do tek stu do pi sy wać
wła sne prze my śle nia, spo strze że nia. Wszyst ko za wie dzą
i zgo dą au to rów. Nie ste ty, mie siąc przed pre mie rą do szło
do tra ge dii. Współ au tor „Pę tli” trak tu ją cej o trud no ści mło -
de go czło wie ka z do sto so wa niem się do świa ta, z oka zy wa -
niem uczuć czy na wią zy wa niem re la cji, po peł nił
sa mo bój stwo. Ist nia ło spo re za gro że nie, że sztu ka nie wej dzie
na afisz. Sta ło się ina czej. „Pę tla” by ła spek ta klem, dzię ki któ -
re mu Te atr Gran da za ist niał w świa do mo ści uczel nia nej i za -
czął się ko ja rzyć z mar ką. Do brą mar ką. Po tem by ły jesz cze
dwie gło śne ak cje per for ma tyw ne i w koń cu pra ca nad na -
gro dzo ną w tym ro ku „Um brą”.

Po „Pę tli” za sta na wia łam się, co da lej. Przy pad kiem tra fi -
łam na re por taż o tym, jak dzie ci mó wią o trau mie zwią za nej
z woj ną – mó wi Mag da le na Gren da – Stwier dzi łam, że mógł -
by to być cie ka wy spo sób na to, jak opo wie dzieć o trau ma tycz -
nych zda rze niach widzianych ocza mi dziec ka. 

Prze szkód nie bra ko wa ło. Jak zwy kle. W re mon cie zna la zły
się Ma ski i ze spół chcąc nie chcąc mu siał się wy pro wa dzić. Za -
go ścił w sła bo przy sto so wa nych wnę trzach Col le gium Hi sto -
ri cum. To da ło asumpt do szu ka nia in nych roz wią zań
i po wstał po mysł na stwo rze nie spek ta klu w miej scu nie te -
atral nym. Sze fo wa prze ko na ła do po my słu stu den tów, któ rzy
za czę li pi sać swo je tek sty do sztu ki, a ca łość od by wa ła się w ra -
mach tzw. kre acji zbio ro wej. Tu nie by ło jed ne go re ży se ra. Jak
mó wi Mag da le na Gren da, to by ły ta kie ma łe ko ra li ki, któ re
trze ba by ło na dziać, aby po wsta ła kom po zy cja. Ta me to da jest
na zy wa na przez nią „me to da – cho le ra”. Ce chu ją ją burz li we
dys ku sje i wal ka na ar gu men ty, bez któ rych po zo stał by tyl ko
cha os. Nie po zo sta je. Ro dzi się „Um bra”, a efekt jak się oka za -
ło był te go wart. Spek takl wy ma gał spe cy ficz nych wa run ków.
Gra ny był choć by w piw ni cy, a za pro szo nych go ści mo gło być
co naj wy żej osiem na stu. Stąd też ak to rzy czę sto gra li sztu kę
po trzy ra zy dzien nie. W su mie da li do tej po ry 42 spek ta kle.

Obec nie ze spół za czął pra cę nad no wą sztu ką. Je go sze fo -
wa nie chce zdra dzać szcze gó łów. Mó wi je dy nie, że bę dzie to
sztu ka naj bar dziej oso bi sta z do tych cza so wych. Od da ją ca tzw.
„głos po ko le nia” Stu den ci znów pra cu ją me to dą kre acji zbio -
ro wej, sta ra jąc się od po wie dzieć na trzy py ta nia. Ja kie? Sa mi
zo ba czy cie, bo na sza Gran dę war to zo ba czyć, a „me to da cho -
le ra” wy da je się słusz na i jak po ka zał „Start” – nie po ko ją co
skuteczna. 

No i na ko niec jesz cze ma rze nie. Ta ki ze spół wy ma ga opra -
wy. Oby jak naj szyb ciej wró ci ły Ma ski, a z ni mi sa la te atral na. 

krzysztof smura

A n k i e TA  p e r s O n A l n A

Ulubiony aktor?
Jan Peszek

przełomowa sztuka teatralna?
Nie ma. Są teatry – Porywacze Ciał, Teatr 8 Dnia…

Co lubię czytać najbardziej?
Pochłaniam autorów w całości. Ostatnio skandynawskich

kino?
Wes Anderson. Uwielbiam jego „Hotel Budapeszt”

i konwencję używania czterech kolorów.

Marka pojazdu?
Jeżdżę starą Octavią, co nie przeszkadza mi w oglądaniu

się za Jaguarem…

W kuchni znają mnie z…
Pasztetu, tortu kajmakowego i… chrzanu. Niebo w gębie,

tworzone według sekretnego przepisu

nie znoszę u mężczyzn?
Obojętności

U kobiet?
Zawiści

dr magdalena Grenda jest związana zawodowo z Instytutem
kulturoznawstwa i od 10 lat działa w ramach zakładu
Performatyki kierowanego przez profesora juliusza tyszkę.
wcześniej zakład teatru i widowisk. Działalność naukową wiąże
ze swoim hobby – teatrem. Na uczelni prowadzi warsztaty
teatralne oraz przedmiot „Produkcja spektaklu”
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c hoć nie dla wszyst kich jest to sport, to mo że być i pa -
sja, i pra ca na uko wa, i for ma spę dza nia wol ne go cza -
su. I tu znów po ja wia się py ta nie, jak na zwać tę gru pę,

i tu nie ma jed nej od po wie dzi... speleologów, taterników
jaskiniowych, grotołazów? Dit ta Ki ciń ska roz kła da rę ce – spe -
le olog to ktoś, kto na uko wo opi su je ja ski nie, gro to łaz – mo -
że źle się ko ja rzyć, naj czę ściej uży wa ne w Pol sce okre śle nie
to ta ter nik ja ski nio wy, ale prze cież mo że też być i al pi ni sta.
Mnó stwo z tym pro ble mów… 

Dr Dit tę Ki ciń ską, uczest nicz kę wy pra wy „Pro kle ti je 2017”,
po zna ję dzię ki „Ko lo som”. W ubie głym ro ku gru pie spe le olo -
gów z Wiel ko pol skie go Klu bu Ta ter nic twa Ja ski nio we go
i Spe le oklu bu Świę to krzy skie go uda ło się zejść na głę bo -
kość 696 m, bi jąc tym sa mym re kord i usta na wia jąc Ja ski nię
Gór ni czą naj głęb szą w gó rach Pro kle ti je. Wy pra wa zo sta ła
wy róż nio na na 20. edy cji Ogól no pol skich Spo tkań Po dróż -
ni ków, Że gla rzy i Al pi ni stów „Ko lo sy”. Udział w niej wzię ły
dwie oso by zwią za ne z UAM, pa nie: Dit ta Ki ciń ska, ad iunkt
w In sty tu cie Geo lo gii UAM, geo log i spe le olog, oraz So nia
Du dziak, stu dent ka I ro ku geo in for ma cji. Bo spe le olo giem są
dzi siaj w rów nej czę ści ko bie ty i męż czyź ni – choć nie za wsze
tak by ło. 

Dla więk szo ści osób w klu bie to pa sja, a to, co ich naj bar dziej
fa scy nu je, to od kry wa nie – mó wi Dit ta Ki ciń ska – To tak na -
praw dę dal szy ciąg od kryć geo gra ficz nych. Gro to ła zi czę sto ma -
wia ją, że na po wierzch ni Zie mi wszyst ko zo sta ło już od kry te, gó ry
zdo by te, mo rza po zna ne, my śli my na wet o wy pra wach na Księ -
życ. Gdy tym cza sem na na sze od kry cie cze ka ją głę bie oce anicz ne
i wła śnie ja ski nie. Nam to się uda ło w Gó rach Pro kle ti je, choć
do te go aku rat po je dyn cze go zej ścia na głę bo kość 696 m przy czy -
ni ła się pra ca wie lu osób w trak cie kil ku wy praw.

ru sza my w „Prze klę te gó ry”
Gó ry Pro kle ti je (Czar no gó ra) od krył dla pol skiej spe le olo gii

Krzysz tof Naj dek, czło nek Wiel ko pol skie go Klu bu Ta ter nic twa
Ja ski nio we go. Krzysz tof, ab sol went Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz -
nych i Geo lo gicz nych UAM, gro to łaz i pa sjo nat ja skiń jeź dził
wte dy do Czar no gó ry. Na jed nej z ta kich wy praw do wie dział
się od Ser bów o Gó rach Pro kle ti je. Bo o ile w Eu ro pie więk szość
ma sy wów kra so wych jest ra czej do brze po zna na i ma swo ją hi -
sto rię, o ty le na te re nie Czar no gó ry jest jesz cze wie le do od kry -
cia. Przez la ta Prze klę te Gó ry nie za chę ca ły do eks plo ra cji
i pie szych wy cie czek, na wet wśród miesz kań ców te go re gio nu
ucho dząc za dzi kie i nie bez piecz ne. Po znań scy spe le olo dzy

Podróż w głąb ziemi
Ślusarz, architekt, ekonomista, nauczyciel akademicki, księgowa i student – cała gama zawodów,

a pasja jedna – jaskinie. Członkowie Wielkopolskiego Klubu Taternictwa Jaskiniowego to społeczność
eklektyczna, zróżnicowana pod względem wieku, wykształcenia, sytuacji rodzinnej – a jednak

działająca w grupie, bo eksploracja jaskiń to sport grupowy. 

Jaskinia przy Czerwonym

fot. aDam ŁaDa
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po raz pierw szy wy ru szy li tam w 2006 ro ku, w su mie to już 12
se zo nów na zna czo nych szlakiem po szu ki wań i od kryć. 

Na szą dzia łal ność eks plo ra cyj ną pro wa dzi my głów nie w oko -
li cach do lin Grba ja i Ro po ja ny – mó wi dr Dit ta Ki ciń ska – Do tej
po ry od kry li śmy po nad 60 du żych, głę bo kich i dłu gich ja skiń. Gro -
to ła zi zje cha li też do kil ku set krót szych ja skiń, by spraw dzić, czy
ko ry ta rze nie pro wa dzą do dal szych, głęb szych par tii. Jed nak jak
oce nia my, do pie ro 20% te go te re nu zo sta ło przez nas spraw dzo -
ne. Moż na za tem po wie dzieć, że to klę ska uro dza ju, za pew ne jesz -
cze ko lej ne po ko le nia bę dą tam jeź dzi ły i od kry wa ły ko lej ne
ja ski nie lub no we ko ry ta rze w tych już od kry tych. Obec nie dzia -
ła my w kil ku ja ski niach jed no cze śnie. Co ro ku ma my do cze go
wra cać, gdyż ko lej ne ko ry ta rze kon ty nu ują się w róż nych kie run -
kach oraz w głąb, co na le ży spraw dzić i po mie rzyć. 

tech ni ka
Teo re tycz nie, jak się wy da je, spra wa jest pro sta. Spe le olo dzy

idą w gó ry i szu ka ją otwo rów w ska łach. Je śli znaj dą, scho dzą
lub zjeż dża ją w dół. Jed nak w przy pad ku Gór Pro kle ti je suk ces
moż na ogło sić do pie ro wte dy, kie dy po pierw szych 30-40 m ja -
ski nia da lej się kon ty nu uje. To zna czy, że jest
szan sa na ist nie nie więk szej ja ski ni. Je śli jest to
ja ski nia pio no wa, a ta kich jest więk szość
w Pro kle ti je, to ko niecz ne bę dą li ny, ka ra bin -
ki, ca ły ten sprzęt spe cja li stycz ny, któ ry spra -
wia, że scho dze nie w głąb zie mi jest moż li we
i bez piecz ne. 

Je śli od kry je my ja ski nię i jej nie skar tu je my, to
tak jak by nie ist nia ła – tłu ma czy dr Ki ciń -
ska – Dla te go na wy po sa że niu każ dy spe le olog
mu si mieć sprzęt, któ ry ta kie po mia ry mu uła twi.
Nie jest to ta kie pro ste, gdyż ko ry ta rze ma ją róż -
ny cha rak ter, wi ją się, me an dru ją, cza sem są cia -
sne, kie dy in dziej ma my du żo prze strze ni.
Mu si my zmie rzyć dłu gość ko ry ta rzy i wy zna czyć
ich azy mut i upad, aby okre ślić kie ru nek. W ja -
ski ni mu si my też wy ko nać ob ry sy ko ry ta rzy czy li
na szki co wać ich kształt. Po tem wszyst kie te da ne
wrzu ca my do spe cjal ne go pro gra mu, dzię ki cze -
mu po wsta je ciąg po li go no wy ja ski ni. Ciąg ten
dru ku je my, a na stęp nie na no si my na nim z no -
tat ni ka te re no we go ob ry sy, czy li szki cu je my
wzdłuż nie go za rys ko ry ta rzy. W ten spo sób po -
wsta je do ku men ta cja, czy li do wód, że od kry li śmy ja ski nię.

Cza sem, kie dy gro to ła zi scho dzą na więk sze głę bo ko ści,
do eks plo ra cji pod cho dzi się eta pa mi, suk ce syw nie scho dząc
co raz głę biej. Więk sze od kry cia to czę sto efekt wie lo let niej pra -
cy ca łe go ze spo łu. Tak by ło w przy pad ku Ja ski ni Gór ni czej: aby
dojść do re kor do wej głę bo ko ści, ko niecz ne by ło za ło że nie obo -
zu. Na głę bo ko ści ok. 360 me trów znaj du je się ko ry tarz, któ ry
po słu żył za tym cza so we miej sce bi wa ko wa nia. Na obóz zło ży -
ły się śpi wo ry, ku chen ka i ca ły ten sprzęt, któ ry po zwo lił prze -
trwać w trud nych wa run kach 2-3 dni. 

Do ja ski ni wcho dzi zwy kle kil ka osób – nie mniej niż 3, co
okre śla ją wzglę dy bez pie czeń stwa. Gro to ła zi przed wyj ściem
z obo zu/ba zy po da ją go dzi nę wyj ścia i orien ta cyj ny czas po wro -
tu. Je śli nie po wró cą na czas, to sy gnał dla ze spo łu, aby ru szyć
z po mo cą. 

Przed każ dym wy jaz dem ko niecz ne trze ba za dbać o kon dy -
cję fi zycz ną, to znacz nie uła twia po ru sza nie się po skal nych ko -
ry ta rzach. Część osób w klu bie na co dzień bie ga, in ni jeż dżą
na week en dy w gó ry i do ja skiń w Ta trach, in ni wspi na ją się,
jesz cze in ni wy bie ra ją si łow nię. To spra wia, że ta ter ni cy ja ski -

nio wi i spe le olo dzy są le piej przy go to wa ni do wy pra wy. Po za
tym, aby przy stą pić do WKTJ, na le ży przejść rocz ny kurs ta ter -
nic twa ja ski nio we go, na któ rym kur san ci za po zna ją się z tech -
ni ka mi po ru sza nia się na li nach, a po tem ćwi czą te umie jęt no ści
na po znań skiej Cy ta de li, Ju rze Kra kow sko -Czę sto chow skiej
oraz w Ta trach. Do pie ro w prak ty ce oka zu je się, jak waż ne jest
to przy go to wa nie, bo ta kich tech nik jest wie le: po ru sza nie się
po li nach przy uży ciu spe cja li stycz ne go sprzę tu (do wy cho dze -
nia w gó rę i zjaz dów w dół) oraz wie le tech nik bez uży cia te go
sprzę tu, ta kich jak za pie racz ka – czy li pra ca cia łem, kie dy prze -
mie rza się ko mi ny czy me an dry, czoł ga nie – kie dy trze ba prze -
ci skać się przez wą skie ko ry ta rze, wspi na nie i in. Na ko niec
kur san ci otrzy mu ją cer ty fi kat (kar ta ta ter ni ka ja ski nio we go),
któ ry otwie ra im dro gę do ja skiń na ca łym świe cie… 

Dla cze go wła śnie ja ski nie?
Kto wie, jak na zy wa się naj wyż szy szczyt na świe cie? – py -

ta co ro ku swo ich stu den tów dr Ki ciń ska. W od po wie dzi las
rąk. Wszy scy wie dzą, że Mount Eve rest. Ale kie dy py ta o naj -
głęb szą ja ski nię na świe cie lub na wet w Pol sce, nie zgła sza się

nikt. Te go nie uczy się nas w szko łach – mó -
wi – A szko da, bo to fa scy nu ją ce. Te re kor dy
zmie nia ją się jak w ka lej do sko pie. To dzie je się
nie mal że na na szych oczach. Do ze szłe go ro -
ku naj głęb szą na świe cie by ła Ja ski nia Kru ge -
ra -Wro nia na Kau ka zie, a obec nie Ja ski nia
Wie row ki na (2212 m, rów nież na Kau ka zie).
Ale za 5 lat to mo że być jesz cze in na ja ski -
nia. I to jed na z od po wie dzi, ale są i in ne. 

Nie mam jed nej ulu bio nej ja ski ni, choć są
ta kie do któ rych wra cam chęt niej – mó wi dr
Ki ciń ska – Są to ja ski nie cie ka we pod wzglę -
dem przy rod ni czym, uroz ma ico ne mor fo lo -
gicz nie czy z bo ga tą sza tą na cie ko wą.
W ostat nim cza sie jed ną z ta kich ja skiń mia -
łam przy jem ność zwie dzić w Ta trach Niż nych
na Sło wa cji. Jest to Ja ski nia Šte fa nová, któ rej
naj ni żej po ło żo ne ko ry ta rze bie gną 40 m po -
ni żej dna do li ny, po któ rym pły nie po tok.
W Ta trach jest wie le cie ka wych ja skiń, ta kich
jak Ma gur ska, Szcze li na Cho cho łow ska, Zim -
na czy sys tem Wiel kiej Śnieżnej. W ja ski niach
Gór Pro kle ti je po cią ga ją ce są prze strze nie np.

w Ja ski ni Gór ni czej, uroz ma ico na mor fo lo gicz nie i pod wzglę -
dem wy stę po wa nia na cie ków Ja ski nia Gi gant czy prze pięk ne
for my lo do we w ja ski niach Lo do wej czy przy Czer wo nym Szla -
ku. 

Dla geo lo gów, ar che olo gów, bio lo gów ja ski nie to te ren na -
uko wych od kryć. Na pod sta wie ba dań moż na okre ślić ge ne zę
ja ski ni i stwier dzić, na ja kim jest eta pie roz wo ju. Prób ki osa dów
pia sków i drob niej szych frak cji po zwa la ją okre ślić, z ja kie go kie -
run ku na no szo ny był przez wo dy osad. Ale to nie wszyst ko: da -
to wa nia na cie ków przy no szą in for ma cję na te mat zmian
kli ma tu. W ja ski niach czę sto od naj dy wa ne są też ko ści zwie -
rząt, one słu żą ba da niom an tro po lo gów czy paleozoologów, któ -
rzy w ten spo sób m.in. pró bu ją okre ślić eta py ewo lu cji.
Pro wa dzo ne są też bar dzo cie ka we ba da nia z ob sza ru me dy cy -
ny – sprzy ja te mu sta ła tem pe ra tu ra i do bry mi kro kli mat. 

Ale prze cież nie tyl ko na uka i chęć bi cia re kor dów cią gnie lu -
dzi w gó ry. Tak na praw dę to rów nież for ma spę dza nia wol ne go
cza su. Bo, jak mó wi dr Ki ciń ska, w za leż no ści od zdro wia i kon -
dy cji, każ dy mo że w ich to wa rzy stwie re ali zo wać swo je pa sje. 

magda ziółek

dr ditta kicińska – 
łączenie z polską

przez internet
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od ma ja 2003 ro ku edy ta ste in „za go ści ła” w uni wer sy te cie
im. ada ma mic kie wi cza w po zna niu i sta ła się pa tron ką dzia -
ła ją ce go w uczel ni Cen trum Ba dań. ma ono cha rak ter in ter -
dy scy pli nar ny i wpi su je się swo ją dzia łal no ścią w mi sję
uni wer sy te tu, któ ry za rok bę dzie ob cho dził swo je stu le cie. 

Po wo ła nie do ży cia ta kiej jed nost ki w ra mach uczel ni ozna -
cza ło wzmoc nie nie re flek sji nad kul tu rą z per spek ty wy war -
to ści, któ rych za kwe stio no wa nie do pro wa dzi ło do głę bo kie go
kry zy su współ cze sno ści. I tak od pięt na stu lat re gu lar nie od -
by wa ją się w ra mach je go dzia łal no ści kon fe ren cje, zwa ne po -
tocz nie w Po zna niu „fe no me na mi”. Gosz czą na nich ba da cze
i ba dacz ki z kra ju i z za gra ni cy. Re flek sja nad istot ny mi pro -
ble ma mi współ cze sno ści, dy le ma ta mi hu ma ni sty ki wzię tej en
bloc, wspar ta prak ty ka mi in te gru ją cy mi śro do wi sko uni wer -
sy tec kie i życz li wy mi re la cja mi mię dzy ludz ki mi, to waż -
na war tość se sji na uko wych, otwar tych na za in te re so wa nia
i po trze by, nie tyl ko śro do wisk aka de mic kich. Na mysł
nad sze ro ko po ję tym pro ble mem du cho wo ści, da ru, do bra,
ra do ści, ży cia, nad sło wem, mu zy ką, roz mo wą czy też fe no -
me nem Edy ty Ste in, to tyl ko wy bra ne te ma ty zre ali zo wa nych
do tej po ry pro jek tów ba daw czych. 

Z cza sem ukształ to wa ło się w ra mach dzia łal no ści Cen -
trum bar dzo sze ro kie spek trum dzia łań: np. re gu lar ne or ga -
ni zo wa nie wy kła dów otwar tych, współ pra cy
mię dzy na ro do wej, an ga żo wa nie się w wy da rze nia z ob sza ru
kul tu ry i sztu ki, po dej mo wa nie ini cja tyw do ty czą cych dia lo -
gu pol sko -nie miec kie go czy chrze ści jań sko -ży dow skie go. Ini -
cja ty wy te ma ją swe źró dło w bio gra fii in te lek tu al nej
pa tron ki, któ ra od po cząt ku swej dro gi na uko wej zaj mo wa ła
się pro ble mem fe no me nu czło wie ka i czło wie czeń stwa, roz -
sze rza jąc go w póź niej szych ba da niach w ra mach fi lo zo fii roz -
wo ju du cho we go.

U źró deł po wo ła nia CBES w uni wer sy te cie, 13 ma ja 2003
ro ku, znaj du je się nie tyl ko przy ja zne na sta wie nie Rek to ra
prof. S. Lo ren ca i dy rek to ra In sty tu tu Kul tu ro znaw stwa prof.
J. Sój ki wraz z Ra dą In sty tu tu, ale im puls, któ ry wy szedł
od Im ma ku la ty Adam skiej OCD, kar me li tan ki bo sej i pierw -

słem „Pa miąt ki z Wy dzia łu”. Po szcze gó ło wy pro -
gram za pra sza my na uni wer sy te ckie.pl. 

Nie za leż nie od spo tkań na wy dzia łach Mu zeum
przyj mo wać bę dzie pa miąt ki w do god ny dla dar czyń -
cy spo sób. Naj lep sze bę dzie umó wie nie spo tka nia. 

szej tłu macz ki dzieł E. Ste in. Sło wa z jej li stu na otwar cie Cen -
trum współ brz mią z mo ty wa cją Ja na Paw ła II uczy nie nia
Edy ty Ste in współ pa tron ką Eu ro py i świad czą o jej wiel kiej
in tu icji du cho wej i kul tu ro znaw czej, w któ rej spo ty ka się tak
po trzeb ny współ cze sne mu uni wer sy te to wi wy miar ho ry zon -
tal ny i wer ty kal ny w upra wia niu wie dzy: „Go dzi nę utwo rze -
nia Cen trum od czy tu ję ja ko na dej ście go dzi ny fi lo zo ficz nej
i kul tu ro twór czej mi sji Edy ty Ste in. Wi dzia łam w niej za wsze
sym bol dzi siej szej sy tu acji du cho wej świa ta oraz znak lep szej
przy szło ści. Dziś, kie dy nie mal wszyst ko sta wia się pod zna -
kiem za py ta nia lub wręcz za prze cze nia, Edy ta Ste in pod su wa
su ge stie, któ rych war tość spraw dzi ła wła snym ży ciem i któ re
war to prze my śleć”. 

Ju bi le usz 15-le cia po wsta nia Cen trum Ba dań im. Edy ty
Ste in od bę dzie się 16 ma ja 2018 ro ku w Col le gium Mi nus.

an na Grze gor czyk
mał go rza ta Grzy wacz 

15 lat cen trum Badań im. edy ty ste in

Pamiątki z wydziałów

Fotel 
po prof. Józefie

paczoskim

otwarcie konferencji „Fenomen rozmowy”.
na zdjęciu dyrektor Centrum Badań 
im. edyty stein, prof. anna Grzegorczyk
oraz prorektor um prof. michał musielak

mu zeum uni wer sy te tu
im. a. mic kie wi cza w po zna niu
Col le gium iu ri di cum
ul. Św. mar cin 90
61-809 po znań
po kój 016

kon takt: 061 829 47 40
mu zeum@amu.edu.pl
FB: muzeumuam 

za nim w Col le gium iu ri di cum zo sta nie otwar ta
eks po zy cja mu zeum uni wer sy te tu im. ada ma mic -
kie wi cza, ko niecz ne jest ze bra nie od po wied nich
eks po na tów. 

Zbio ry są już cał kiem po kaź ne: od za byt ko wych biu -
rek i urzą dzeń la bo ra to ryj nych po od zna cze nia i ko re -
spon den cję. Są tu m.in. li sty Ja na Paw ła II do prof.
Ge rar da La bu dy, czy nie zbęd ny w pra cy ar che olo ga ni -
we la tor. Prze cho dził z rąk do rąk od Jó ze fa Ko strzew -
skie go po czy na jąc, a koń cząc na Han nie Kóc ce -Krenz.
Do Mu zeum w ostat nim cza sie tra fi ły m.in. fo tel
po prof. Jó ze fie Pa czo skim, licz ne fo to gra fie, do ku -
men ty, rę ko pi sy m.in. po prof. Sta ni sła wie Kie li chu,
strój ką pie lo wy na szej ab sol went ki Te re sy Za rze czań -
skiej -Ró żań skiej, któ ra ja ko pierw sza pol ska za wod -
nicz ka prze pły nę ła ka nał La Man che.

Chcąc uła twić prze ka zy wa nie ma te ria łów za pla no -
wa no w ma ju ca ło dzien ne dy żu ry pod wspól nym ha -
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czy jest moż li we, by fak tycz nie wró ble znik nę ły z na sze go
kra jo bra zu?

Wbrew po zo rom od po wiedź na to py ta nie nie mo że być jed -
no znacz na. Z bio lo gicz ne go (eko lo gicz ne go) punk tu wi dze nia
wy mie ra nie ga tun ków jest moż li we i jak wszy scy wie my, ta kie
wy da rze nia mia ły już miej sce w hi sto rii Zie mi. 

Nie mniej, za uwa żal ny pro blem zmniej sze nia li czeb no ści wró -
bla do mo we go spra wia, że wy gi nię cie te go ga tun ku jest zde cy do -
wa nie mniej praw do po dob ne. Programy takie, jak Mo ni tor nig
Po spo li tych Pta ków Lęgowych w Wiel ko pol sce, któ re go by łem
ko or dy na to rem przez 10 lat, wy kry wa ją pro blem spad ku li czeb -
no ści pta ków, choć nie iden ty fi ku ją przy czyn tej ne ga tyw nej ten -
den cji. 

Wła ści wie dla cze go jest co raz mniej wró bli? czy ła two od -
po wie dzieć na to py ta nie? 

Przede wszyst kim po pu la cję wró bla, któ ra w Pol sce sta no wi 5%
świa to wej po pu la cji, mo że my umow nie po dzie lić na dwie sub -
po pu la cje: tzn. po pu la cję miej ską i po pu la cję wiej ską. Spa dek li -
czeb no ści ob ser wu je się w tych obu po pu la cjach, więc przy czy ny
są za pew ne bar dzo zło żo ne. 

Nie wąt pli wie w dru giej po ło wie lat 90 wy gląd Pol ski za czął się
ra dy kal nie zmie niać. Do ta cje już przed ak ce sem Pol ski do Wspól -
no ty Eu ro pej skiej, jak i póź niej sze, do in we sto wa ły pol skie wsie
i mia sta, co po pra wi ło ogól ny wy gląd na szych aglo me ra cji.
Po pro stu jest czy ściej i ład niej. Nie mniej ta ki stan rze czy, choć
przez nas po żą da ny nie mu si być ko rzyst ny dla pta ków. Z kra jo -
bra zu na szych miast znik nę ły w za sa dzie z dnia na dzień otwar -
te po jem ni ki na śmie ci, któ re sta no wi ły re zer wu ar po kar mu
przede wszyst kim dla wró bli. Co wię cej, od pa dy or ga nicz ne są
szczel nie za my ka ne w pla sti ko wych wor kach, unie moż li wia jąc
ja ki kol wiek do nich do stęp. 

Na sze miej skie traw ni ki są rów no wy strzy żo ne i trud no tam
szu kać ja kie goś owa dzie go ży cia, al bo schro nie nia przed na tręt -
nym dra pież ni kiem. Oli wy do miej skie go wró blo we go ognia do -
la ła tak że ter mo mo der ni za cja bu dyn ków, bo wiem szczel nie
za my ka nie wszyst kich otwo rów unie moż li wia bu do wa nie przez
ten ga tu nek gniaz da. 

Po dob ne czyn ni ki li mi tu ją po pu la cję wró bla w kra jo bra zie rol -
ni czym. Pro wa dzi li śmy ba da nia nad lo ka to ra mi bo cia nich
gniazd. Oka za ło się, że to wła śnie wró bel naj czę ściej wy bie ra bo -
cia nie gniaz do na miej sce swo je go roz ro du. Z ochro niar skie go
punk tu wi dze nia bo cian stał się więc dla wró bla ga tun kiem pa -
ra so lo wym. Chro niąc bo cia na, chro ni my tym sa mym wró bla.
Nie mniej sa mo miej sce gniaz do we to za ma ło. Za uwa ży li śmy, że
w tych go spo dar stwach rol nych, któ re ra dy kal nie się zmie ni ły tj.

ku ry z wol ne go wy bie gu za mknię to w klat kach, obej ścia, gdzie
do tej po ry dum nie spa ce ro wał drób za stą pio no poz bru kiem,
uszczel nio no i od ma lo wa no bu dyn ki go spo dar cze, wró bli w bo -
cia nich gniaz dach jest znacz nie mniej, niż w tych go spo dar -
stwach, gdzie ta kich zmian nie prze pro wa dzo no. To stwierdził
Rosin i współpracownicy w 2016 roku. 

Py ta nie, któ re po ten cjal nie mo że się na su nąć brzmi, w ja kiej
po rze ro ku wró ble są naj bar dziej po dat ne na bra ki po kar -
mu – oczy wi ście w okre sie zi mo wym – ale nie tyl ko zim no wpły -
wa ne ga tyw nie na ten ga tu nek. Tam, gdzie dra pież ni ków jest
du żo, jest też więk sza szan sa, że wró bel zo sta nie zje dzo ny w mo -
men cie że ro wa nia. I w tym wła śnie miej scu za rów no w mie ście,
jak i na wsi wkra cza zna ny wszyst kim kot. Pro blem bez pań skich
ko tów to pro blem, z któ rym tak na praw dę nikt nie chce się zmie -
rzyć, po nie waż te mat ten wy wo łu je wiel kie emo cje; ale pro blem
od sa me go za mia ta nia go pod dy wan nie znik nie. Tak! Ko ty są
praw do po dob nie głów ną dra pież ni czą si łą se lek cyj ną dzia ła ją cą
na wró bla. 

Za da ła Pa ni py ta nie, czy spa dek li czeb no ści to sku tek ewo lu -
cji. Zde cy do wa nie nie! Zmia ny ewo lu cyj ne cha rak te ry zu ją się
z re gu ły cy klicz no ścią. In ny mi sło wy, je śli po ja wia się czyn nik
śro do wi sko wy, któ ry po wo du je spa dek np. kon dy cji zwie rząt, to
po pew nym cza sie na sku tek dzia ła nia do bo ru na tu ral ne go ga tu -
nek za czy na so bie ra dzić z tym czyn ni kiem i li czeb ność po pu la -
cji za czy na wzra stać do sta nu wyj ścio we go. W przy pad ku wró bla
ma my cią gły, w za sa dzie li nio wy spa dek li czeb no ści i tak na praw -
dę nie wia do mo, co na pę dza tą ten den cję. 

co mo że my zro bić, aby uchro nić ten ga tu nek?
Przede wszyst kim ra cjo nal nie do kar miać wró bla (ziar na zbóż)

w okre sie zi mo wym w od po wied nich miej scach (np. w karm ni -
kach), wie szać skrzyn ki lę go we. Pod czas ter mo mo der ni za cji bu -
dyn ków przy go to wać al ter na tyw ne miej sca gniaz do we
i zre du ko wać po pu la cję miej skich ko tów, 

czy wró bel jest nam fak tycz nie po trzeb ny?
Jest to bar dzo nie bez piecz ne py ta nie, po nie waż nie sie ze so bą

in for ma cję, że każ dy ele ment śro do wi ska ma peł nić dla czło wie -
ka wy mier ną funk cję. Nie ste ty ko eg zy stu ją ca z na mi ma te ria oży -
wio na w więk szo ści przy pad ków nie przy no si nam (al bo jesz cze
ich nie zna my) kwan ty fi ko wal nych efek tów. Od po wia da jąc jed -
nak wprost: wró bel do mo wy to przede wszyst kim ele ment na szej
ro dzi mej fau ny i jest tak że na tu ral nym „eli mi na to rem” uciąż li -
wych dla czło wie ka owa dów. 

marta duszyńska
stażystka Biura prasowego uam

Bi twa o wró bla
W marcu obchodzony był jego dzień. Od jakiegoś czasu

wróbel jest ważnym tematem również w Poznaniu. O jego
wadze niech świadczy fakt, że „The Independent” ufundował

nagrodę w wysokości 5 tys. funtów dla autora artykułu
wskazującego główną przyczynę masowego wymierania

wróbli na Wyspach. W Chinach kiedyś traktowany jako wróg,
dziś wspierany przez rząd. Jak jest więc z naszym wróblem?

O tym rozmawiamy z kierownikiem Zakładu Biologii
i Ekologii Ptaków UAM – prof. Jakubem kosickim fo
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1-3.05 XViii majówka w Botaniku odbędzie
się w dniach od 1 do 3 maja na terenie

Ogrodu Botanicznego UAM. W programie imprezy
m.in. występy artystyczne, wystawy, gry i zabawy a także
kiermasz roślin i artykułów ogrodniczych oraz wyrobów
artystycznych i rękodzieła. W ramach majówki odbędzie
się też kwesta na rzecz Hospicjum PALIUM. 

10.05 Rektor Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu prof. UAM 

dr hab. Andrzej Lesicki zaprasza wszystkich miłośników
muzyki na tradycyjny koncert majowy w ramach
obchodów Dekady Jubileuszowej. Koncert dla
społeczności akademickiej odbędzie się w czwartek,
10 maja 2018 r. w Auli Uniwersyteckiej. Wystąpią:
Orkiestra Filharmonii Poznańskiej, Chór Kameralny
UAM oraz Chór Akademicki UAM.

8-15.05 XV Tydzień Bibliotek odbędzie się
w dniach 8 – 15 maja. Hasłem

ogólnopolskiego tygodnia bibliotek jest „(Do) wolność
czytania”. W ramach imprezy Biblioteka Uniwersytecka
organizuje m.in. spotkanie z blogerami Crazy Nauka,
Aleksandrą i Piotrem Stanisławskimi pt. „Jak
zmieniliśmy nasze pisanie o nauce, żeby ludzie chcieli
nas czytać?”, „Narracje”, wystawę rzeźb Grupy Twórczej
Terakota a także konferencję pt. „Komiks Niepokorny”. 

8.05 w Bibliotece uniwersyteckiej zostanie otwarta
wystawa pt. „Rektorzy Almae Matris

Posnaniensis. Część II 1941-1981”. Wykład pt. „W obronie
nauki i polskości. Uniwersytet Poznański w latach 1940-1956”
towarzyszący wydarzeniu wygłosi prof. Grzegorz Łukomski.
Ponadto w holu Biblioteki Uniwersyteckiej można oglądać
retrospektywne wystawy z cyklu „Profesorowie Uniwersytetu
Poznańskiego” przygotowane przez Hannę Borówkę-Woźniak
i Hannę Wieland. 

9-10.05 wielkie Grillowanie to impreza od lat
gromadząca tłumy studentów

na uniwersyteckim Morasku. W tym roku organizatorzy
zapraszają na piknik, grillowanie i muzykę na żywo.
Gwarantowana niezwykła atmosfera, grillowana kiełbasa
oraz dodatkowe atrakcje, takie jak strefa food trucków,
animacje oraz konkursy. 

9.05 W ramach dnia sportu uam, 9 maja, rozpocznie
się niezwykłe widowisko: mecz szermierczy

University of Oxford vs. Uniwersytet im. Adama Mickiewicza
w Poznaniu. Ponadto będzie można uczestniczyć m.in. w XXV
Biegu Wiosennym im. Jerzego Żeligowskiego, turniejach,
maratonach oraz Dziekańskim Turnieju Darta pracowników
UAM o Puchar Rektora UAM. 

11.05 Wydział Neofilologii UAM już po raz trzeci
zaprasza do udziału w obchodach dnia

różnorodności kulturowej dla dialogu i rozwoju. Celem
obchodów jest promocja kultury, różnorodności
kulturowej i dziedzictwa kulturowego. 11 maja
w Collegium Novum odbędzie się wystawa przekładów
„Pana Tadeusza”, sesja posterów naukowych, prezentacja
laboratorium psycholingwistycznego, Speed Talking
z przedstawicielami 17 różnych kultur świata oraz piknik
różnorodności smakowej. Natomiast 12 maja w Pawilonie
(ul. Ewangelicka 1) będzie można uczestniczyć m.in.
w warsztatach tanecznych, muzycznych i rękodzielniczych,
prelekcjach, wystawach i koncertach. 

12.05 Viii Festyn rodzinny uam odbędzie się
12 maja na Kampusie Morasko. 

W ramach imprezy zaplanowano m. in.: zabawy, piknik,
konkurencje sportowe oraz występy na estradzie. 
Ponadto na uczestników czekać będą atrakcje
w namiotach: Dotknij – powąchaj – posłuchaj – wygraj,
Piracka wyprawa – kraina skarbów kapitana Haka,
Podwodny świat zabawy, Namiot tajemnic i wiele innych. 

Wielkimi krokami zbliża się Majówka
a z nią szereg imprez, które od lat wpisują

się w kalendarz wydarzeń uniwersyteckich. 
poniżej publikujemy najważniejsze z nich,

które specjalnie dla państwa 
zebrała Marta Tarczyńska
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15-17.05 Vii edycja kongresu kół
naukowych odbędzie się

w dniach 15-17 maja na dwóch wydziałach naszego
uniwersytetu, Wydziale Nauk Politycznych
i Dziennikarstwa oraz na Wydziale Filologii Polskiej
i Klasycznej. Tematem przewodnim VII edycji
jest 100 – lecie odzyskania niepodległości, a motywem
spajającym dokonanie bilansu i omówienie perspektyw
dla Rzeczypospolitej Polskiej.

16-18.05 iX edycja Festiwalu kultury
studentów kulminacje

odbędzie się w dniach 16-18 maja na na Kampusie
Ogrody. Festiwal od kilku lat prezentuje studencką pasję
tworzenia. Powstał po to, by studenci łączyli pasje z wiedzą,
energią i umiejętnościami. Ideą wydarzenia jest wyrażanie
siebie poprzez sztukę, pokazanie studenckich talentów,
manifestacja odrębności, tworzenie więzi społecznych,
współgranie i poznawanie otoczenia. 

19.05 Podczas nocy muzeów w Collegium
Minus będzie można obejrzeć

przygotowaną na tę okazję wystawę prezentującą
historię budynku. Tego dnia będzie też
niepowtarzalna okazja zwiedzenia budynku wraz
z Aulą, by poznać ich tajemnice i nieznane szerokiej
publiczności miejsca. Wysłuchać też będzie
można kilku prelekcji o znaczeniu tego gmachu
w dziejach Uniwersytetu (prof. Maciej Michalski) oraz
ukazywaniu na różnych przekazach ikonograficznych
(Jakub Skutecki), a także początkach Uniwersytetu
Rzeszy (prof. Tadeusz Janicki). Dwa wykłady związane
będą z rocznicami obchodzonymi w tym roku. Będzie
zatem wykład o pierwszych wykładowczyniach
na Uniwersyteckie (dr Anna Kołos) i strajku
studenckim w 1968 r., (prof. Stanisław Jankowiak).

19.05 Noc Muzeów w Bibliotece Uniwersyteckiej.
W programie opowieść o zwyczajach

towarzyskich elit  XIX-XX wieku osnuta wokół
sztambuchów z kolekcji BU UAM.  Zaprezentowane zostaną
najciekawsze obiekty z kolekcji albumów pamiątkowych,
które dokumentują życie towarzyskie polskich elit
z XIX i początku XX w. Prezentacji sztambuchów dokona dr
Alicja Szulc. Pokazowi towarzyszyć będzie prezentacja
multimedialna. 

24-26.05 Festiwal muzyczny Juwenalia
Poznań 2018 odbędzie się w dniach

od 24 do 26 maja w Parku im. Jana Pawła II. Festiwal jest
tworzony przez uczelnie poznańskie, zrzeszone
w Porozumieniu Samorządów Studenckich Uczelni
Poznańskich (PSSUP) oraz Porozumieniu Samorządów
Studenckich Niepublicznych Uczelni Poznańskich (SSNUP).
W programie poza koncertami znajdziemy: „Dyskusyjne
Forum Juwenaliowe”, występy kapel zaczynających swoją
karierę, studenckie teatry, stand up-y, a także animacje
i artystyczną strefę studencką. 
Gwiazdą Festiwalu będzie Krzysztof Krawczyk.

25.05 Wręczenie nagrody i stypendium w czwartej
edycji poznańskiej nagrody literackiej

odbędzie się 25 maja w Centrum Kultury „Zamek”
w Poznaniu. Nagroda przyznawana jest w dwóch
kategoriach: za wybitne zasługi dla polskiej literatury
i kultury (Nagroda im. Adama Mickiewicza) i za znaczący,
innowacyjny dorobek w dziedzinie literatury, humanistyki,
popularyzacji kultury literackiej dla twórcy, który nie
ukończył 35. roku życia (Nagroda – Stypendium im.
Stanisława Barańczaka).
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yto by ła nie spo dzian ka, na wet dla znaw ców xIx-wiecz nej twór -
czo ści ope ro wej Ga eta no Do ni zet tie go. co praw da je go „Re qu -

iem” – de dy ko wa ne przy ja cie lo wi, Vin cen zo Bel li nie mu – już pół to ra
ro ku te mu za pre zen to wa no w war sza wie, ale do pie ro te raz (2. III) owo
za po mnia ne dzie ło, pod tą sa mą ba tu tą wy bit ne go cze skie go dy ry -
gen ta i chór mi strza Vac la va Luk sa, usły sze li śmy po raz pierw szy w Po -
zna niu. 17-czę ścio wa, mo nu men tal na msza ża łob na – na pięć gło sów
so lo wych, chór mie sza ny i or kie strę – choć nie do rów nu je po dob ne -
mu utwo ro wi np. Ver die go, po bli sko 150 la tach od pra wy ko na nia ro -
bi wra że nie kunsz tow ny mi łą cze nia mi mu zy ki re li gij nej z for ma mi
wo kal ny mi (ope ro wy mi) i in stru men tal ny mi. en tu zja stycz ne przy ję cie
by ło za słu gą pol sko – cze skie go kwin te tu so li stów, któ ry two rzy li: Na -
ta lia Ru biś (so pran), agniesz ka Reh lis (mez zo so pran), Vac lav ci zek (te -
nor) i dwa ba sy – jan mar ti nik i Ro man ho za, a przede wszyst kim
zaś – co raz częst szych u nas go ści – chó ru ope ry i fil har mo nii Pod la -
skiej. Świet nie też znów wy pa dli na si fil har mo ni cy, a ca łość zna ko mi -
cie po pro wa dził Vac lav Luks. Sło wo wpro wa dza ją ce prof. R. D. Go lian ka
(w ksią żecz ce pro gra mo wej i wy gło szo ne z es tra dy).

yty dzień póź niej (9. III) fil har mo nia po now nie zgo to wa ła me lo -
ma nom cie ka wost kę, pod in try gu ją cym ty tu łem: „mo zart z…

No we go Świa ta”. Dzię ki ks. Pio tro wi Na wro to wi, pro fe so ro wi na sze go
Uni wer sy te tu i kon ser wa to rium w La Paz, rów no cze śnie mi sjo na rzo -
wi w ame ry ce Płd., wy bit ne mu mu zy ko lo go wi, ba da czo wi i edy to ro -
wi m.in. mu zy ki ba ro ku bo li wij skie go, by li śmy świad ka mi
eu ro pej skie go pra wy ko na nia 40. Sym fo nii Pe dro xi me ne sa de abril li
ti ra do – Pe ru wiań czy ka, omal ró wie śni ka mo zar ta. je go ogrom -
nym – po dob nie jak wol fgan ga ama de usza – do rob kiem twór czym,
od lat zaj mu je się ks. prof. Na wrot, któ ry nie przy pad kiem miej sce
swego uro dze nia i wy cho wa nia wy brał na tę pre zen ta cję. fil har mo ni -
cy pod ba tu tą Łu ka sza Bo ro wi cza – dy ry gen ta i tak że nie stru dzo ne -
go mu zycz ne go od kryw cy – do sko na le za po zna li nas z brzmie niem,
zre kon stru owa ne go przez po zna nia ka, mo zar tow skie go (a mo że bar -
dziej hayd now skie go?) w sty lu i for mie utwo ru z…No we go Świa ta.
wie czór otwo rzy ła Su ita f -dur G. Ph. te le man na z so lo wy mi par tia mi
dwoj ga wal tor ni stów: ma rii mu raw skiej -Bed nar skiej i Pio tra ko wal -
skie go, a za mknął wir tu ozow ski II kon cert for te pia no wy jo han ne sa
Brahm sa w fa scy nu ją cym wy ko na niu świet ne go, nie miec kie go pia ni -
sty mar ti na helm che na i wspa nia le to wa rzy szą cej mu or kie stry fP
pod dyr. Ł. Bo ro wi cza, uzu peł nio ny – po owa cji – so lo wym In ter mez -
zem tak że j. Brahm sa. 

yRe pre zen tan ci trzech ge ne ra cji ar ty stów wy stą pi li (11. III) z or -
kie strą ka me ral ną PR „ama deus” pod dyr. agniesz ki Ducz -

mal. 17-let nia In es Is sel Bu rzyń ska, hisz pan ka z pol ski mi ko rze nia mi,
zwy cięż czy ni 12 (!) mię dzy na ro do wych kon kur sów, a wśród nich tur -
nie ju mło dych Skrzyp ków im. k. Li piń skie go i h. wie niaw skie go w Lu -
bli nie w 2015 r., prze pięk nie za gra ła In tro duk cję i ron do ca pric cio so
ca mil le Sa int -Sa en sa. Dwa ty go dnie póź niej (26. III) I. I. Bu rzyń ska
zdo by ła 13. (!) tro feum – Grand Prix, od by wa ją ce go się w Po zna -
niu xV mię dzy na ro do we go kon kur su im. G. te le man na. Na to miast
krzysz tof i ja kub ja ko wi czo wie; oj ciec – wy bit ny wir tu oz i pe da gog,
lau re at m.in. kon kur su wie niaw skie go w 1962 r. oraz syn – kon cer -
tu ją cy w kra ju i na świe cie od 11 ro ku ży cia, rów nież zdo byw ca licz -
nych lau rów kon kur so wych, by li so li sta mi w con cer to „Li lio wym”
na dwo je skrzy piec i smycz ki Sła wo mi ra czar nec kie go. Peł nej eks -
pre sji kom po zy cji, po wsta łej w 2002 r. i opie wa ją cej folk lor pod ha -
lań ski. ko lej ny wie czór 50. se zo nu „ama deu sa”, za mknę ła słyn na
Se re na da c -dur Pio tra czaj kow skie go, na gro dzo na sto ją cą owa cją.

y47. „Po znań ską wio snę mu zycz ną” – do rocz ny mię dzy na ro -
do wy fe sti wal mu zy ki współ cze snej – roz po czął (16. III) kon -

cert or kie stry fil har mo nii Po mor skiej pod dyr. ja ku ba chre no wi cza.
Przy po mnia no, na le żą ce już do kla sy ki xx-wiecz nej twór czo ści dzie -
ła: krzysz to fa Pen de rec kie go trzy utwo ry w daw nym sty lu (z fil mu
w. j. ha sa „Rę ko pis zna le zio ny w Sar ra gos sie”), hen ry ka mi ko ła ja Gó -
rec kie go – tak że trzy utwo ry w daw nym sty lu oraz wi tol da Lu to -
sław skie go Łań cuch II – z bra wu ro wo za gra ną par tią so lo wą przez
mar ci na Su szyc kie go, kon cert mi strza fil har mo ni ków po znań skich.
No wość sta no wi ło pra wy ko na nie – w obec no ści kom po zy to ra ja -
nu sza Stal mier skie go – ro dza ju po ema tu sym fo nicz ne go „mo rze
traw” i po dob ne go w ga tun ku utwo ru (z 2005 r.) pt. „La bar ca”, au -
tor stwa Li twin ki onu te Na rbu ta ite. ko men to wał mi ko łaj Ry kow ski.

yRek tor ski cykl „mu zy kal ny Uam” utrwa la się w aka de mic kiej
spo łecz no ści. ko lej ny (19. III) kon cert, znów za peł nił au lę Lu -

brań skie go, ale tym ra zem prze niósł me lo ma nów w świat in nej mu -
zy ki. Dwaj ger ma ni ści – prof. Ro man Dzier gwa (ja ko pia ni sta) i dr
ka rol Gór ski (per ku si sta), wraz z wo ka list ką tir są, kon tra ba si stą ka -
zi mie rzem mi le rem i trę ba czem Dy mi tro tu schen ko, utwo rzy li
przed ro kiem (z ini cja ty wy krzysz to fa wod ni cza ka) ze spół coc ta il &
tir sa jazz Band. w pół to ra go dzin nym mon ta żu opra co wań kil ku na -
stu naj słyn niej szych świa to wych blu esów, pie śni go spel i stan dar -
dów jaz zo wych, u wie lu – zwłasz cza nie co star szych
słu cha czy – z pew no ścią od świe ży li nie jed no wspo mnie nie. opo -
wieść o pop -prze bo jach wszech cza sów (Sum mer ti me, La Pa lo ma,
on ly you…) in te re su ją co wio dła prof. ali na mą dry. cze ka my na na -
stęp ny mu zy kal ny wie czór! 

(rp) 
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pro fe sor Han na kóčka -krenz zo sta ła uho no ro wa na me da lem Ho mi ni Ve re
aca de mi co. me dal przy zna wa ny jest przez rek to ra uni wer sy te tu im. ada ma
mic kie wi cza od 2013 ro ku

na wy dziaie na uk po li tycz nych i dzien ni kar stwa uam za koń czył
się wiel ki fi nał ak cji me te ora For tu ny. ra dio me te or przed sta wi ło
swo ją apli ka cję mo bil ną. ra diow cy go ści li na wszystkich wy dzia -
łach uni wer sy te tu im. adama mic kie wi cza

nad no tec ki in sty tut uam w pi le był or ga ni za to rem no cy sów. to ogól no pol -
skie wy da rze nie edu ka cyj ne, or ga ni zo wa ne przez sto wa rzy sze nie pta ki pol -
skie, po świę co ne so wom. mi nio na noc by ła pierw szą w hi sto rii, kie dy
spo tka nie zor ga ni zo wa no rów nież w pi le 

w trak cie tar gów edu ka cyj nych w po zna niu uam za pra szał do od wie dze nia
sto iska na te re nie mtp. moż na by ło po roz ma wiać ze stu den ta mi i za opa trzyć
się w naj now szy ka ta log re kru ta cyj ny. kan dy da ci otrzy ma li tak że naj now sze
uczel nia ne ga dże ty

dr ma rek Bą kow ski w ta ta ti bo ra zem z gru -
pą en tu zja stów en to mo lo gii ło wi mo ty le
do świetl nej pu łap ki. dr Bą kow ski z wy -
działu Bio lo gii uam nie daw no wy ru szył
na ko lej ną wy pra wę. o po przed nich opo -
wia dał na ła mach,, Ży cia'' w lu tym, w ma te -
ria le,, mo ty le i woj na''

drzwi otwarte na wydziale studiów edukacyjnych uam

słu chacz ki ll ro ku szko ły tłu ma czy
uam pro gra mu pol sko -an giel skie -
go od by ły wy jąt ko wą wi zy tę stu -
dyj ną w sie dzi bie dy rek cji
Ge ne ral nej ds. tłu ma czeń pi sem -
nych ko mi sji eu ro pej skiej w luk -
sem bur gu

uniwersyteckie.pl
z pasją o Życiu

prosto z
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sfinks nad wejściem do rektoratu? Jest on umieszczony na hełmie bogini ateny-minerwy, której głowa zdobi portal wiodący do obecnej siedziby rektora uam.
sfinks na głowie bogini jest płci żeńskiej i nosi królewską chustę nemes. przedstawienie bogini mądrości ze sfinksem znajduje swoje analogie jeszcze w starożytności.
Było to symboliczne przedstawienie zależności kultury zachodniej od mądrości i osiągnięć cywilizacji starożytnej, przede wszystkim egipskiej.
autorem rzeźby jest eduard Fürstenau.
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